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PARYż, 15 czerwca. Z ZAŁOGA ZNALAZŁA SMIERC W' Wiadomość o straszne) katastrofie j 
(Tel~gram własny) NURTACH MORZA. rozniosła się lotem błyskawicy i wy~o- 1 f rancJa została w dniu wczorajszym Ogólnie przypuszczają, że katastrofa lała nlezwykłe przygnębiające wraze· 

1 wstrząśnięta wiadomością o strasznej została przyśpieszona tem, że zebrani nie. I 
katastrofie okrętowej, w której straciło I! pasażerowie poczęli się tłoczyć z Jednej i Wśród nieszczęsnych pasażerów znaj · 
żYcłe kilkaset osób. strony pokładu, obok budki sternika, co dowało się wiele kobiet ł dzieci, oraz 
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Krwawa 
raki eta 

W 2odzłnach porannych wyruszył . przechyliło natychmiast statek. I kilkadziesiąt całych rodzin robotniczych, 
wczoraj na nledzłelną wycieczkę luksu· Wartownicy z latarni morskiej wl· · które udały się na wycieczkę. 

9 
I 

sowy statek „St. Phllbert", Uczący za- dzieli, Jak pasażerowie poczęli skakać Visslngen, 15 czerwca. _ _ 
ledwie 189 tono. Na pokładzie statku do wody, 2dzie znaletll śmierć. W dniu wczorajszym miała tu miej-
ZNAJDOWALO SIĘ Ol(OLO soo DO Dopiero po paru 2odzinach morze u-

1 
sce katastrofa okrętowa. Wskutek msdY •arSZilłBk p1·•sudSkl. 

600 OSÓB, SPokoiło się, a wówczas na powlerzch- zderzyły się dwa statki ,.Urania" o PO- l'I ł 
którzy wybrali się na wycieczkę na nię wody I jemności 3067 tonu wpadła na 9000-ton porvródl do 'Jłarszorvv 
wyspę Nołrmontłer. WYPŁYNĘŁY ZWŁOKI ZATOPIO- nowy statek „Beafort" .• ,Urania• zato· Warszawa, 15 czerwca, 

W skład wycieczki wchodzłU człon- NYCH WYCIECZKOWICZÓW I neta w ci:.11!'.n kri'1tldego cza..,u. Drmd sta Wczoraj rano powrócił z winna d<l 
kowle kilku związków robotnlczych o- SZCZATKI STATKU. tek zdołał uratować załogę. Warszawy ipan Marszałek Piłsud-
kre2u Lołry I miasta Nantes. ski w towarzystwie 'OO)tk. dy1pl. Ka~i-

Statek przybył na wyspę, gdzie O· 
1 mierza Glabisza. Na d'worcu Głównym 

hecni spędzlll kilka 1todzln, poczem o s 6 b t •k witali Pana Marsza~ka m. in. p. minister 
godzinie 3-ej po południu „St. Philbert" ~ ?mo·bo' 1·s1wn 1.1e1n~euo - ro o Dl il spraw wewnętrznych gen. Sławoj-Skład-
udał słe w drogę powrotną. U ~ d kowski, szef gabinetu ministra spraw woj 

Wkrótce potem wybuchła na2Ie .__d.JO.. - a.: I • li „ - :i skowych mjr, Sokołowski, mjr. Bus!er, 
irwaltowna burza. Mały statek luksuso- _ • ._.rg n•e c:-c: O UC: ~·«: arem mjr. Parczyński, mjr. Sobolta i inni. Po 
wy nie mógł stawić opont sllnel nawał- dla swgc:h sgnow powitaniach p. Ma1rszalek odi•echaf do 
nlcy I łódź, 15 czerwca. · ł nosił si.ę z ro~pa•czliwemi myślami. Belwederu. 

POCZAŁ TONĄĆ. I Wczoraj w godzin<łch "'.ieczoirnych w Wczoraj !Przed wieczorem, gdy z0stal 
Tonący statek zauważyli wartow- domu prz.y ul. 6-go Si•eripnia 94 po'zbawit · sam w mieszkaniu, :powiesił się na haku Kara śmierci 

nlcy latarni morskiej w Cap St. Oilbas, · si-ę życia 63-letni Leon Ła•tecki. Wlbitym do ściany. Około god·z. 8.30 PO·· 
którzy zawiadomili natychmiast · towa- j Łat·ecki dawniej by~ tkaczem i praco- wirócila do domu żona. Nie mogąc do- • 0 Dl Ord pofituuinJJJ 
rzystwo ratownicze w St. Nazalre o ka· 1 wa.r w fabryce, lecz juiż od dłUIŻszego cza stuil\ać się do mieszka:nia, z ro wmiata, że Ryga, 15 czerwca. 
tastrofłe. su IJ>Ozos.fawar bez zajęcia. Utrzy.mywa- z mężem stało się coś ztego. Wezwała Sąd wojskowy w Kownie rozpozna-

Na pomoc tonącemu statkowi wyru- i li go d'waj syoowie. Staruszek nie chciat sąsiadów, którzy siekierami rozwaliit wat sprawę 4-ch oskarżonych o zabói-
szył z pomocą holownik „Pornłc" i jesz J·ed!nak być <l'la nich ciężarem i ostatnio drvwi wejściowe. 

1 
stwo sek~·etarza ;J'.lrtji komunistycznej. 

cze Jeden statek. '1 mządziJ t. zw. „koto szczęścia", z. kt6- Sfaru1sz.ka natychmiast od.:ięto od Sąd wydał wyrok skazujący glów-
Oba udały się na młefsce katastrofy 1 rem klfążyt po ry.nkach i placa ·il publicz- sziniura. Dawał on jeszcz.e \ir6wczas sta- nego sprawcę na karę śmierci przez roz 

I PO pewnym czasie wróciły do portu.

1

' nych, zairabiając dość d®rz.e. 1be oz•naki żyicia, wobec czego zate'lefnno- strzelanie, trzech zaś pozostałych na 
Tu dopiero okazało się Jakie rezultaty Co go skłonił.o do samobójstwa, nie wano po pogotowie. Karetka pogotowia kary ciężkiego więzienia. 
miała katastrofa statku „St. Phllbert••. zidotano u.stałić. Staruszek jUIŻ ;prz.ed 6 t} znajdowała się jeid'nak w tym cu1sie na 

Obydwa statki ratunkowe miały na gdd1niiami na przejeź<l'Zie !kolejowym przv mieśde i na u11icę 6-go Sierpnia przybyła JłgftOllJ fJOfl)rOf;O 
swym pokładzie zaledwie 8 osób, Ul!. Sreibrzyńsilctej chciał się rzucić pod dop-iero ,po godzinie. „ e. 
RESZTA ZAS PASAżERóW, WRAZ pocią,g, lecz żona w ostatniej chwiili go Łatecki z.mart. Zwłoki zabez;pi•ecwno do 1*.081,i 

uratowała. Od tego czasu I'.,a•tecki stal<: na miejscu d'O zejścia władz. Moskwa, 15 czerwca. 
-----·~ W sowieckich kotach oolitvoznych 

7-le'lnł ,;fiłopiec rozeszła się pogłoska o zdecvdowanej 

poniósł śmiert faódź podwodna „nautilus" uszkodzona k~~~;:z~ę ~~~~~~~~~~~o~~~~hci~yrnJ~~ 
pod fioloD1i trarn.,.,dju chimowicza, za to, że nie potrafił utrzy-

Pabfanlce. 15 czerw~a. Kilka siaików uda•o Si_, n~ pomoc: mać porządku na ·kole.iach sowieckich. 
W dni.u wczorajszym miał miejsce Londyn, 15 czerwca- den dotarł do ,.Nat1lusa'". Stanowisko to ma zająć b. orezes rady 

naprzeciw gmachu sądu przy ul. Zam- (Telegram własny). . Okazało się, że łódź i>Odwodua do· komisarzy ludowych, obecnv komisarz 
k.:J\vej 6.c; 11ieszczęśliwy wypadek. Do Według depesz z New-Yorku. kilka znała ci<:żklch uszkodzeń w hali ma· ludowy poczty i telegrafów. Rvkow. · 
przejeżdżającego tramwaju podbiegł statków na Oceanie Atlantyckłem . ode- szyn, przyczem akumulatory wyczer-
7-letni .Moszek Branicki zam. przy ul. brało w dniu wczorajszym depesze ra- pały sic. Narnz;e fale 0ce<tri•~ s~1 wzbu· :Jf rflJOOJO ~aflawa 
Zamk'Jwci 52. ' diowe, pochodzące że statku „Nautilus„I rzouc, jednak 7. chwil~ uspokojeni<. sic, . _ . 

Chłopie.: ~s_:lował uczepić sie wa- który znal~zł się w niezwykle diiżklej mor.ta z~sta11. ie „Nautilus„ zacią2nięty »DJucfl lod~non c:1~~fzo 
genu. spadł Jednak na szyny i dostał sytuacil I . zadał pomocy. Wysłano na- do nafbllzsz~go portu, gdzie poddany be rannvcfl 
sit;: pod kola drugiego wagonu. Po chwili tychmiast kilka statków, z którvch je- dzie naprawi<? - Łódź, 15 maja. 
zatrzymano wa).!'on i z pod kół wydo- • Wczoraj w godzinach przedwie . .;zor-

~~i~~e c~t1~c~~g?~a~rat::ia~:· p~~~~!a:ęk; f ~nl~~IJllDJ ~ro1·e~t a~J~tenta ~rot e~ora ~ł.[[~f~~ :c~s~ K~~~~~k~ab(~. ~~·~i.~)j~~~:~i~ Nieprzytomr.ego chłopca odwicz!ono , krwawa bójka, w kłórej wzię!o ndliat kil 
do szpitala powiatowej kasy chorych, kanaście osób. Wezwano policję, ktćrej 
gu~'.e mimo energicznych zabiC2'ÓW ~0- W siraiosler„ na 'WQSOkOŚĆ: z wielką trndnością udało sie opanować 
z1nart po uptvwie 3 godzin. ~O OOO i ... SY'tuację. Do cięż.ko ranny-eh dwuch lo-
Sha w J. edzie do Ros1·i . me row Jctz'ian Edwarda Hibowskiego ' (Łączna .3) 

· Berlin, 15 czerwca. przyczem pod'iział na szereg komór z i Mieczy.sława Szczyńskieiro (Niem~ewi-
Ryga, 15 czerwca. Z Bruikseli donoszą o -zainteresowaniu wentylami ma pozwolić na uniknięcie cza 10) wezwano pogotowie, które im 

Rząd sowiecki polecił ambasadzie so jakie wzbudził :plan dr. Kia>lera, asysten- ku1dności .przy lądowainiu. udzielifo pomocy .lekarskiej. 
wieckiej w Londynie udzielić wizy na ta i towarzy_sza ostatniej wyprawv prof. Prof. Piccard odnosi się do planu swe Krl.ku uczestników bójki aresz~ow~no. 
wjazd do sowietów dla --'Bernarda tPkcarda w stratosferę. go asyistenta sceptycznie i nazwał nawet 
Shaw'a. Znakomity pisarz angielski uda Kipf.er zamierza skonstruować ·nowy I ten pomysl nonsensem. Twierdzi :)ll, że Noelu zeon 
się do sowietów 5 sierpnia celem prze- bailon tktórym mógłby si.ę wz.nieść d<.) w:v na wy•sokości 30.00.0 m. ciśni1enie atmo- Łódź, 15 maja 
studjowania stosunków politycznych pat sokoścJ 30 ty.sięcy metrów. Balon ten sferyczne obniża się do jeci11ej ~etnej i Wczoraj w mieszkaniu nrzy uliq 
n ujących w Związku sowieckim. Będzie będzie wy1konany przez fabrykę aug'sbu. r I wówczas metr wodom nie waż.r wi1;..;ej Radwailskiej 48 zmarla nagle .14-lctnia 
on p1zyjęty przez Stai.ina, W'oroszyto-

1

1 ską. kfóra zbud.owafa balon Piccarda. ni-i 10 gramów. Okoi'iczność ta ,iniemoż , Józefa Szczeryńska. Wezwany lckan. 
wa i Mołotowa. Bernard Shaw zwiedzi Konstmkcja tego ba:Ionu ~dije się 

1 
liwi Ki,pferowi wznie.sienie się na wyso· I pogotowia nic zdol:ił ustalić przyczyn} 

oprócz MoskwY Petersburg, Charków i ·różnita od balonu Piiccarda tern. ie bę- 1 kość 30,000 mtr. nagłego zg-onu. Zwłoki zabezpieczono 
Tyflis· 1 dzie on oczywiście większych rozmiarów I na miejscu do zejścia władz . 
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Nowa· arystokracja XX wieku~~!~:;~;~~!~;~! 
Wspaniały gest Worth'a uczynił z niego dyktatora mody :::: ::~:~::d::·::~ .. 

gue'a w niemałym stopniu przyczynił 
Zawrotna kariera szwedzkiego wieśniaka na P,aryskłm bruku się do Jego popularności. Swym ujmuj~-
St.a.re rody arystokratyczne, które on 1"e1· CU'k na 30,000 franków, które wów- 'tnie franc~skiego. Za swą 10-godzinną cym uśmiechem potrafił on s.obie zjed-

~ ł J fr k · nać serca paryżan. g alan,owi y uprzywi ejowaną, zamknię czas stanowiły olbrzymill sumę. pracę otrzy1Ilywał 600 an ów m~e- Doumer, obecny prezydent, stanowi 
tą k~tę 9J>0łeczną, :naletf\ dzij do dawuo śmiało można rzec, iż Za.den z kró- 1 sięczrtie. Maj.ster zwrócił uwagę· na me- pod tym względem jaskrawy kontrast 
mlnionej przeszłości. .Wojna światowa lewskioh gestów prz.edstawicieli dawnych zwykłe zdołnośd swego czeladnika, któ swego uśmiechniętego poprzednika. Sę­
oraz licz?l4 przewroty politycme i kry- dotnćw panujących nie dał te.k danio.. I ry oddawe.ł'eię swej pracy z godnem po- dziwy ten starzec 0 pełnym d~ojeń­
zJ.5y gosipodarcze ~wodowały daleko słych rezultatów, jak ten wspaniałomy- dlliwu zamiłowaniem. Stał się on wkró- stwa i powagi wyglądzie wzbudza, nie­
i ące przemiany w ustroju S!połecmym na śloy uczynek króla mody. Pani ta została I tce kroiczym, i wreszcie po pewnym cza. wątpliwie, powszechny szacunek, jed­
rodów. Dawni królowłe, książela i baro bowioem kierowniczką całego interesu. sie, właścidel zakładu zaproponował nak uroczyste jego oblicze nie ma w so-
;n.owie musieli ustąpić mi~jsca ,,nowym I Worth ma jej do zawdZięczenia miliony, I mu, by został jego wspólnikiem. i d · I kt..c. 
ludziom„, którzy dz.iś wszechwładnie rz• . oraz sw• przoduf1'_.• rolę w świecie mo-1 Erickson tttiał ~dnak inne zamiary i bie nic z tej pol(ody ra osc' ura te-„ "' -"' w ł chowała Ooumeriue•a. 
dUl światent. dy. opuścił slkromny zakład szefa.. stapi Pierwszy obywatel republiki francu-

.Mistrzowie igły, fryzf~rzy, właścicie. Między ~eukoronowan~i k:ólami i do ~ellder ~rmy kra~iec~iej,. gdzie za- sklej uchodzi za człowieka ntezwykle 
łt wielkich salonów mód, stali się wła... doby obeaie1 a prz.edstawJC1ielanu da ... , 11:ttgazował s1ę za· śnueszme rtIS'ką gażę. pracowite~o. w towarzystwie jest mało 
ścicielami dawnych zam'ków książęcych, wnyc:h dynastyj istnieje j1ednak zasadni- Po roku pens:ja ,jego · wynosiła iuż 3000 mówny i zachowuje się z niezwykłą re­
do nich dziś nale.tł\ luksusowe pałtace cz.a róinica. ~ówczas, gdy .dawniej wła- frank6 w miesięcznie, po upływie zaś zerwą. Następca Doumergue'a nie jest 
nad wybrzeżem Lazurowem, zamki my. d~ pr:r:ec:h~r1ła. z pokolerua na .P?k.oile- n~stępnet_o t~ku wttosła do ~0,000 fran: zwolennikiem uroczystych przyjęć, ani 
śliwskie i rozległe posiadfości pnedwo.. nie drogą dz1·ed-uctwa a<>woczes.nt UJ- kow, musiał Jednak 1JtPrzednio zawrze<. też zebrań towarzyskich Na lekturę zaś 
jennyoh aryst.ok;atów. Ci .• ,n,owi lud~e''. •!o~ci za~c:bięczają swe zawrokle ~- kontra~t .~ wł.aśei.cielem zakładu: . k.tóry ieRo składają się wyłącz~le dzieła 0 PO· 
którym poświęc:ił swą książkę wybitny fJ~~ iedyme włas~ym r.do~o~clom. Dz1~ go namwste związał z prz.eastętior- ważnej treści naukowej. Nikt nie słyszał 
pisarz francuski Claude Fartere, ata.no I k1 ruezmordowaineJ energl)'l i wytrwałeJ I stwem. . z ust prezydenta jakiegoś kalamburu 
w~ jut d~iś odrębną grupę • spGłeczn„ pracy ~zarzy, niezn·";lli Iu_dzie os.ia.gajf\ W, kr6t14m ~zaa!e ~otem ~nc~'?U· lub dowcipnego powiedzionka, z których 
dzielącą stę na szereg zamkniętych kast, l sławę 1 fortunę, pow1ększa1ąc zastępy no kt6re~o up1T~CJe ~ue m•1ały granic, zc.zą- tak słyną francuz! I które się tak chęt­
do ~tórych nie mają dostępu zwykli śmier I woczesnych a.ryst.o~atów. . , dał podwoj.eni.a .t~ $umy. _Gdy otrzymał 1 nie przypisuje wybitnym mężom stanu, 
telni~. Oto t~powa ~ar.1~ra skr,omnego kroi- od~owną od<>Wiedt zapła.c1ł swemu sze- zawste pełen niewzruszonej powai.ti i 

Wsród tych nowoczenych wystokra- czego, ktorego h1sŁo1Ja zakrawa poprostu low1 80,000 odszkodowania. , . uroczystego dostojeństwa nie zdołał on 
t6w pierwsze miejsce zajmują wybitni ' na fantastyczną 1powie,ść. Przed 5-ciu laty ł Udał się . on następnie do. na;w1ęk. nigdy. jeszcze wywołać nawet cienia 
przedstawiciele sztuki krawieckiej. Ich 

1 
dzlwtJym zbiegiem oko1licznoścl młody sz:ego za.kładu strojów dam.;k'. . b w p3_ uśmiechu na twarzach swego otoczenia 

bezapel~cy~ych nalka:ów słucha~ mUSZ2' I wieśniak szwedz~i Ericks<>n tnalazł się I ryżu _Lan\t~'a i zaproponował, tałoż:1lie r Usprawiedliwiając tę charaktery: 
n~wet ~ewia.sty, nalezące do najwyższej na. bt.uku paryskim. Otrzymał on pra~ę oddz~ału, ubJ.?rów męskie~, ktor:v pra„nął styczną cechę Doumera, francuz! twier­
hierarchil społecznej. u 1ak~eg.~ podręc~ego krawca, g~z1e l 0&ob1ście t>b1ąć. ..Ob~crue _t.rickson do dzą, Iż niema to absolutnie istotnego 

.Wielcy krawcy paryscy, fak Poiret, 
1 
trudnił s!ę prasowa';111iHI1 ubr<:ń m~skich. swych stałych klii~nt6w zalicza na.'w1ę~ znaczenia, srdyt obowiązkiem prezyden„ 

Chanel, Worth i inni poaiadają wprost I Przy śwxetl~ lampki ~towe1 w ~e~- SZ')".Ch m~gnat~w fin~nsowy~h świata 1 ta Jest przedewszystkłem stodnle repre• 
nieograniczWU\ władzę. DykŁuit\ oni loo.ym poikOJu na poddaszu uczył się pit.. ma1ątek Jego 51ęga wielu mtl)-Onów. zentować państwo. Powołuia się onł 
prudstawioieLkom płci pięknej pnepisy ' również na to. Iż Doumer miał ciężkie 
w dz.iedzi.nie mody, których przestrze- przełścla życiowe, stracił on bowiem 

ga~ mu.si śdśle iniewiasta..rragn~ca ucho si·ncla·ir Lew·is laureat Nobla podczas wojny światowe• czterech sy-
dzić z.a „femme a la page , czyh kobietę I nów. 
nowoczesną. Przepisy te nie &2' bynai- . Nie wszyscy jednak francuil podzie-
mniej wytw-0rem bujnej wyobratni tych •ohaierem spraWU 8QdOWel O kfóreJ lafą podobne zaoatrywania. Prezydent, 
nowoczesnych dyktatorów. Isbtleje spe- niddg nie •luszal zdaniem wielu francuzów, winien spra 
cfalny aer<>pag, którt40 decyzje są wynł- , . , . , wlać ujmujące wrażenie. Właśnie w dzl 
kiem poważnych studj6w i dokładnych lnakotnity hterat arner_vka~sk1 teg!'- 1 możliwości tnaterfal_n~c~. żebv uczciwą siejszvch ciężkich czasach jest to szc7 e-
obliczeń. roczny laurea~ N~bla, Sin~la:'r Lewis, drogą z~ob~wać ks1ązk~.„ . ~ólnie watne. Ci zwolennicy u~m!echu 

Ci nieukoronowani krolowie byaai . prawdopodobn!e me ma po1ec-a o tern, Berhn~k1 są~ zw~ó~tł ~waS?e oskar- na twarzy prezydenta zarzucali nawet 
mniej nie ograniczają się jedynie do swej że w tych .dmach był ~oh~te;em spra· żouemu, ze mus1 kom~cznle 1>9skromlć Doumer~ue'owl iż uśmiech feł?;O był 
właściwej sfery pamow.ania, która obraca '."~ s~dowe1, rozgr.ywa1aceJ .s1e w Ber- nieco swoją namietnosć do 11~eratury zbyt sceptvczny, a żart stale zaprawia-
.się w dziedzinie mody i na~ladując daw-. lm;e t te w procesie tvm mowfono o u· pięknej na co pods~dnv odrzekl. ny oosmakłem tronji i sarkazmu. 
nych władców: zdoby'wają się niejedno- dzlelettiu słynnemu Pisarzowi miejsca - Sinclair Lewis pobudził w~ mnie Wvchndząc z teito załnżenla. df"lch,.,-
k.x„otnie na iście królewskie gesty. $wia- na ł~wle ~karżonycb. Sorawa przed-, tak wysoką ciekawość. że zmuJ-'ł mnie dzą oni do wniosku, iż najodpowiednieJ­
dczy o tem następująca hist,orja z fycia ~taw1ala s:ę następuJaco: do kradzieży. Dlatego on właśnie powt- szvm człowiekiem w pałacu elize.l~klm 
kierownika najwię.ks;,ego salonu mód Kilka tygodni temu w iednvm z uni- nien być traktowany, Jako oskarżony I bvłby Drland, które1to uśmiech cieszy 
nazywane,go przez swój persooel ,,ofce~ wersalny~h. domów handlow~ch został za podżeganie efo popełnienia orzestęp· I się popularnością w caf ym świecie. 

W a~lonlit ttt6d Wott.h'a prey rue de dzieniec, który usiłował skraść z lady flarą. · 
i\Vorth•' I przez poltcJę zatrzymany oew1en mło-1 stwa, któreao stałem się niewinną 0-1 
la Paix pracowała ttiegdył niezwykle fo I kslążk,ę Lewisa •• Bab~!t••. I Sąd uwolnił oskarżone~o od winy i 
teligentna l zdolna niewiasta1 eenio.na I Ks1ąika ta. k?sztuJe w sorzedaiy 7 . ka!y, motywuJac to tern. że obiekt kra 
bardzo zarówn.o przez szefów jak przez. matek. Mło?z1~niec został oddany W 

1

, dz·eży był tak mało:tnaczacv. że Win-
Jdiij,entelę. Była ona mężatką i malk• · ręce soraw1edhwoścl. ny nie może być skazanv. 
6-ciorga dziecL D~ęlci uzbieranym o-I - Wysoki Sądzie - rozooczął on Opuszczając salę sądowa. uniewin-
szczędnościorn po wlielu latach pracy na swoJ:t obronę. Namiętnie Interesuję się 1 niony bezrobotny zawołał w stronę 
była willę, do której przeniosła się wraz literaturą i chciałem za wszelka cenę sądu: 
z rodziiną. W tym okresie straciła męża.' przeczytać powieść Sinclaira Lewisa. I - A jednak panowie sedziowie po­
Mu.siała od tego czasu sama troszczyć I Jestem zachwycony Lewisem i należy wtnni koniecznie pocjągnać do odpow:e 
się o utrzymanit llicZtlej rodz.iny, wobec 

1
. on do najulub;eńszych moich autorów., dzialności Lewisa. Ja nie jestem winien, 

czego znalazła się w opła.kanyoh warun„ Jestem bezrobotny i nie mam żadnych że on zawinił. 
kach mat.erjalnych. Na domiar złe-go gto .„ 
ziła jej eksmisja z noWOllabytej willi., 

gdyż nie była ona w stanie uiścM pozo.. .. Smi·erc' malar a c· hmur'' stałej do :r:aipłacenia raty w wysokości '' Z 
30,000 franków„ 

•Wraz z eksiiil9fą- grotilajef utrata Za trumnq ro&oinllia :Rrerriłfa ••li potenta,;i 
wpłaconej z góry zaliczki. Stary Worth, prsemuslo i snofiomlfośc:I llt~ro,;liie 
dowie~.ziaws~y się. od trzec_iej <>&oby o Zwano go „robotnikiem powietrz- amerykańskfefrO „wielkiego świata". 
~aged11 sw;,1 był ei pracow:t'icy wezwał : nYm"', „tnalarzem chmur''. •. specjalistą 

1 
Po wyJefdzie do New Yorku mato. 

Ją natychmiast do swego bmra l wręczył' od drapaczy nieba". Znaczną cześć swe wał tu owe pierwsze drapacze chmur. 
go życia spędzil wysoko J'Od obf okami, Jakie wówczas zaczęto budować. Odzn.i 
a ~marr niedawno, przed tygodniem w czat się Merrill nadiwyczajną odwagą Zagrozone zbiory jednym z nowojorskich szpitan. Jako n!e a wysokość wcale nie dziatara na niego. 
dolężny siedemdziesięcioletni starzec. Wsławil się też swemi karkołomnemi 

"' :lianad•le!. Pisma paryskie wspominają, pisząc skokami po rusztowaniu, które drże-
Wedfug wiadomości z 5 czerwca b. Cl Jego śmierci. it był on Jednym.ż robo- niem napełnlalY, mimo~oln~ch widzó:V· 

m. zasiewy w trzech prowincjach zbo- t~ików, ~tórzY. wy~ati.czaU na~wyższe •• Malarz chmur" stał S!ę n1eba_werp. Je­
żowych Kanady zostały poważnie uszko p:ętra wieży E1fla, 1ed~akże dopiero pra dną t naJpopularniejsz~ch osob1sto~c1 ~ 
dzone przez zimna, wiatry, a przede- ca w Amery~e .Przyniosła mu popular„ I New Yorku, aż ~reszcie.„ znakomity p1 
wszystkiem przez n:ebywałą suszę. p0 „ no~ć, _Jaką się c'.eszył za bc1a ..• i po , sarz amer~kar1sk1, Cleve)and L. ~offe_t. 
twierdzają się wiadomości, że ilość o)la- śm1erc1. Dostał się on do Ame~yki za po 1 napisał o nim. sły~pY swoj romans. „Nie 
dów w kwietniu 1 maju wynosiła zale- średnlctwcm. J. O. Ben neta, p:er~szego dzielne 01m:w1eśc1 : . 

l\11ain lierbaulf 
potomki'1m korsarza'/ 

Przed paru dniami1 bezPOfrednlo 
przed wyruszeniem na n·OWI:\ samotną 
wędrówkę. Alain Gerbault przyjął w 
swej ł.odzi gmpę dziennikarzy, którym u­
dzielił wywiadu, Milc:tący zwykle i po. 
nury roz.ochocił się fakoś. tym razem, sły 
sząc zapytanie jednego z dziennikarzy, 
co ma oznaczać stalowy kufer, stojący za 
prz~pierz~niem na dnie łodzi. Na ten te­
mat opowiedział źe.glarz długą historię, 
malując~ pochodzenie i dzie;e t~j stalo­
wej szkatuły. 

Je.st to starotytny kufer kors!\.rzy, 
przechowywany od wieków przez rod-d­
nę Gerbault'ów. Był pod<:>bn,o 0111)!iś wias 
nośc.ią pr.a„pradzi:ada Alaiti'a, Obecnie 
obwo:tl go sanwtny żeglan óoemów ja. 
ko maskotę-talizman przeciw burz.om i 
przeciwn.o.śćiom losu. „Ni~ mogę sobie 
wyobrazić, powiada Gerbault, jakbynt 
mógł bez tego kufra przebyć sa.motrtie 
tak wielkie przestrzenfa wód. Mam prze 
koo,anie, że szczęśoie, fo.warżyszące mi 
stale w da.lek.ich pod.różach, odstąpil.1oy 
mni~. gdybym u.gubił mą rodową pa. 
mfa,tkę''. 

Odpowiedzialnośi 

dwie 24 proc normalnej ilości w stanie dyrektora „1 he New York Times • a poi Przed kliku dmami odbył się w New 
Manitoba. 22 proc w Saskatschewan l znał się z nim, malując na}~yższe ta~a- Yorku pogr:eb Roberta Merrilla, „ma· Gubernator prowincji Quebec w Ka-
44 proc. w Alberta. Największe niebez- sy wieży EiffeJ· któr~ Wł~sme był zw1e-

1
1arza chmur . Za trumna postępowa!o nadzie wydal rozporządzenie, w myśl 

p!eczeństwo grozi południowej części dzał amerykanskl dziennikarz. wielu potentatów przemysłu amerykan- którego kierownicy stacji nadawczej od 
prowincji Saskatschewan, w której bra- Poprostu wpadli S?bie n~wzajem V( skiego. wiele znakomito~ci ze św!ata li.- powiedz'.alni są za wszystkie audycji! 
kuje równ'.eż wody podskórnej, na sku- oko, p~tentat Bennet 1 roboc~arz ~e:ri.1 teracklego, z dyplomacji, z. arystokrac1! transmitowane przez Ich stacje nadaw­
tek suszy ostatnich dwuch lat. Sytuacja Zaczęli ze sobą rozmawiać i z m!eJsca nowojorskiej.„ W przemów1emach zał o- cze, a wobec te~o także i za ew . 11tualne 
jest tak krytyczna, jak nie była od lat 29. ooczuli wielką ku sobie przyjaźń. Od tej ~nych wszyscy podkreśla.li gorąco fakt, obel~l lub obrazy słowne. które sądż:lC 
O ile w ciągu najbliższych 10 dni nie spa pory Robert Merrill, nie rozstając sle , ze robotnik Robert Merrill nal_eży dzl- z treści powyższego zarządzenia1 wyda 
dną deszcze, należy przewidywać silne bynajmniej ze ~wo!m zawodem, bywać sfaJ do hfstorjl. Jako Jedna z na 1nopular- rzaJą sie od czasu do czasu. 
pogorszenie i tak już złe~o położen'a. począł w na1lepszych towarzystwaeh 1 nleJsz:vch postaci naszych czasów-
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Wsirzg1noniaeks1nisgj' 
no okres obe€nedo krgzgso 

. domagają się władze samorządowe kilku miast polskich -
· W barakach dla bezdomnych nie można pomieScic wszystkich 

wyeksmitowanych rodzin 
W ubiegłym roku zostałv wydane , wiedliwoścl z prośbą o wYdanłe zarzą• ! nawet p<>kofu. 'Jak obecnie ostalono, 

zarządzenia, mocą których wszystkie dzenia o wstrzymaniu wszelkich eksml· wśród wyeksmitowanych . w bieżącym 
eksmisje zostały wstrzymane na okres syj na okres panuJącego obecnie b.ezro- okresie wiosennym znajduje sie około 70 
zimowy. I bocia. procent osób, które jeszcze do n.iedaw-

Władze rozumiaty bowiem doskona-1 Wprawdzie ustawa o ochronie loka- na posiadały samodzielne warsztaty pra 
le ciężką sytuację uboższvch sfer lud- i torów oszczęaza nezrobotnvch. ale tyl- cy, a obecnie stracili dotychczasowe źr6 
ności, które w obecnych warunkach nie i ko tych, którzy są zarejestrowani w pań dło utrzymania. 
mogą, nawet myśleć o wynaieciu nowe- 1 stwowych urzędacn pośredpictwa pra- Na memorjał w sprawie całkowitego 
go m1eszkanja. W okresie letnim wyeks I cy. wstrzymania eksmisyj władze dotych-
mitowani łatwiej mog'\ dać sobie radę, j To jednak nie wystarcza. Wśród o- czas jeszcze nie udzielilv żadnei odpo­
to też postanowiono zimą niko~o nie po- , flar obecnego krnysu znaJduie się bar· wiedzi. Sprawa ta ma być bardzo szcze- ! 
zbawiać mieszkań. I dzo wielu drobnych-kupców. rzemieślni· gółowo rozpatrzona przez miarodajne 

Od paru tygodni, zgodnie z nowzię- 'ków. a wreszcie I lntełłKentów. którzy czynniki, które oczywiście poczynią : 
temi uchwałami, wyroki eksmisvjne są ' znaleźli Się bez dachu nad tdową I nie wszelkie starania, by ulżvć doli nie-1 
już wykonywane. Do komorników, we mogą wynająć Sobie najskromniejszego szczęsnych rrdzin. 

DiwlqkowJ 

DZI$ I DNI NASTĘPNYCH! 
film, który wciągnie widzów w mi­

sternie splecioną intryge p. t. 

}o~tm~ ~ałunów" 
Dramat saJonowY retyserJI R. Rich· 

ber1a. W rolach głównych najwybit­
niejsze gwlaroy angielskiej sceny i 
ekranu: Murlel Angelus, Eve Orey, Ja­
mes Thomas Jack Ralns. 

Muzyka: H. May. Porywająca akcja 
Niewidzialne dotąd efokt.Y i przygody. 
Napięcie od początku do końca! 

Nadprogram „MICKY • MAUS" ar· 
cywesola kome<lla kreskowa p, t 
Mlcky lako rywal Douglasa Fairbanksa 
Dziś początek o godz. 6-el. Z dniem 
dzisiejszym GENY MIEJSC ZNIŻON.E 

wszystkich większych miastach poi-'•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
skjch, dzień w dz.ień zgłaszaJa się wła-1 

~:ti:r.~~::i;~~:;d;.:;~izamoźny wieśniak 'chciał otruć teściową 
traci dac~ nad głową około 30 rodzin. w 

1 
• 

~~~:~ti1!:tt~!'ro;~~w~~~~~towanychj by odziedziczyć po · niej 1500 złotych. - Parobek 
Większość z pośród nich niema na- - t f t k d ' • Cl• 

wet gdzie złożyć swych ruchomości. o ura owa s arusz ę o sm1er 
włas~em mieszkaniu ż~dna prawi~ z wy 60-IetrU.a. :!e1>raczk& Jóuf& Brydat. J szyoh wielciem gospodarzy, którzy zażą- I Tym raz.em byli oo! fu! dla ntei uprze 
eksm1towa_nych , rodzu~ nie m?ze. ma- , ska., wędrująca po wsiaoh, w poblitu Ło dali przyjęcia z powrotem wyrzuconej dzaiąoo grzeczni i stara.Li się jej zapeW\nlić 
rzyć .. Któz z posród nich ma 01eniądze dz.i, miała zamożną córkę, od .której jed~ matki. I wszelkie wygody, 
na t. zw. odstępne, lub wy~órowane ko- naik nie otrzymywała Z.adnej pomocy. Nie zdołali jednak nfo wskórać. Sic- - \Vybaicz mi, mamo, mówiła młoda 
morne? . . Córka je· zed ośmiu 1aty wysz.ła wierscy <>świadczyli kategorycznie, że nie Siewierska - Prze.z te parę lat nam się 
d :yeksmitowani, którzy maia pewne zamąż za Ał~~dr& Siewier&kie.so wła mogą sobie p0zwolić na wydatki, zwią- bardzo źle powodziło, więc nie mogliśmy 
. oc ody, odnajmują P?jed'\'.ńcz~ pokoje ściciel.a dużego g~pod.arstwa rotn:g~ we zane z utrzymaniem &taruszki. ci pomagać. Teraz jednak ZOstaniesz jul 
l zostaJą. sublokator~m1. V{1elu 1ednak z , wsi Jadwinów. Stara Brydalska, która BrydaLska enala:zła się więc bez środ z nami. Będzie ci u. nas b~dzo dobrze: 
pośr?d ,nich nie ~oze sobie i n~ to po- już w tym czasie znajd.owała się bez md . ków do tycia. Początkowo pomagali iej Bry~a~.ska przeJrza.ła, 1ch grę;. N~e 
zwohć t zwraca się do wladz m1eJsk1ch, nych środków do tycia, początkowo mie jesz-cze niektórzy miesz.kań<:y Jadwino... trudno. J~J. był<? zr~ztą s.tę. d<>myslić, ze 
błagając o porno~. . . • . szkała raz.em z Siewieak.imi. wa, lecz wkrótce i ci jej od.mówili wspar c6rce 1 1eJ męzo~ chodziło tylko o te 

Samorządy miejskie niewiele. nteste- iWkrótce jednak eięć począł czynić cia. Starus:zlka rozpoczęła wówczas wę- tSOO zł~ych, ktore 2;118 otr~~ć. , 
ty, mogą zdz:ialać. wyrzuty niesz.częsnej kobiecie, że nłe drówkę po okot.i'Cznych wsfa.ch. P,odz1ęilto.~~ła. '"'.1ęc dzie?I·0~ ~.ich 

W baraka~h dla bez~o.mnvch oddaw pomaga mu w pracy na r<>li. Daremnie Latem sypiała pod gołem nie.hem, zi- „d,obre ~hę.ci 1 o~W'lladozyła 1m, ze JUZ na 
na odczuwa się brak m1e1sca. Na nowe I' Brydalsika. tłumaczyła się u niieJD4 już mą zaś znajdowała. s~hro.nienie u li~ci zaiutrz 1oh 01Puś01. 
schroniska . mi~sta przeważnie nie mają . sił de;> pra~y ~<?~e~. ' ' wych .~o.spodarzy. _ ' W nocy Sie~ierscy odbyli waI1.1ą na 

. środków p1emę~nych. ·I :;- . Ztęć nie cbctał JeJ wierzyć, Brydal- MiJały lata.„ · •.r • rad~ .• Młoda ~zatka doszła do,~~: 
Nic więc dziwnego, że duż.v orocent . ska nie znalazła nawet eoparcia u wła- Przed rokiem Bryda.łska 111.i~OCZlekiiwa te leJ, przypadnie spa.dek w r~le ~erc~ 

bezdomnych, wnosząc podania do na· \ snej c6rkl, której poświęciła całe swoje nie otrzymała wiadomość o śmierci jakie matki, wobec czego pe>stanowiła się fe1 
szych instytucyj samorządowyc~ s1>0· 1 życie. goś krewnego, posi1adającego pod War- pozbyć.. . . . 
tyka się z odmową. Siewierscy postanowili wreszcie po- szawą duże go,s.p.odarstwo rolne. S1ew1e.rski lll1ał w domu 1·aOC8(Ś ·tru-

W kilku mi~stach P?lskich nrzepro· I z:być .się ziq>ełin-ie biednej kobiety. Zmarły zapisał jej w testamencie cimę. O świci~ wsz~ł do iz~Y·. w której 
wadzono ostatnio oadama. które wvka- Pewnego dnia kazali jej opuścić ~- 1500 złotych. ~la spadkob~erczyn1, z~~~ił Ją ze snu 
zały, że duża ność rodzin nte:tdzi sfę na grodę. Bryda-1-sn p.oska.rtyła się a.a nich Gdy wiadomOŚIĆ o spadku dotarła do 1 P!'zemooą usiłował wlac Jei do gardła 
klatkach s~hodowych, na strvchacb, w sąsiadom. J Siewierskich, ocls.zu:kali st·aruszkę i spr.o tru1ący płyn. . . . • 
bramach, piwnicach, a wielu z wyeksmt Do S:i.ewiersik.ich przybyło ki:tku atar- wadziiH ją do swej zagrody. BrycfatSka ?roruł:a„.się ro.zpaczhw1e. 
towanych szuka nawet schronienia w Uratował Ją fa.Jus parobek, który 
krowiarnjach, stajniach i rótnvch komór przez okno zauważył tę straszliwą scenę 
kach, których stan zdrowotny jest li 1 · - n· . . 'b . e t i sprowadził kilku gospodarzy. 

wp~~1~~~~~i~:~uje wreszcie pod go nrBSZ D\VB 18 DIE BZPIBCZD DO DSZUS a swy~e~t~~s~~z~ct :!~~~·wykona~ 
tern niebem, nie zważając na deszcz i no lloiciDDQt:h wusi~pach pod todzlq Zostali Olll a.resz.towaru. 1 osadzen.1 

niepogodę W W: · d k'lk . • . . . . . w. więzieniu. 
. . · arszawie nrze I u M.i.eczysław. Starowo1aM • właśC1ciel w.sz'Y'S', t'ko za. ta. !lwdić, rueczekiwa1D1e za.Jęła 5„.d -~-a.zał SieW'l"er,skiet<o na p:ęć i.„·t., 

d!liam1 dwie rodziny wniosłv swe ru- ...._., h ol 't ~ 6 ~ "' 

piecie do wydz1atu opieki soołeczneJ' ma- sklepiku ~pozywcz.eg~ we wst Tr~ ówla się n~ P lCJa. . . . a !onę jego na cztery lata cięż.kiego wię 
. pod Łodzią, starał się o konce·sJę na Wieczorem w mieszkaniu s1dep11karz.a zienia. Wyroik ten zatwierdził również 

g1stratu i usadowiły sie na schodach, .sprzedaż trunków alkoholowych, lecz zjawili się dwaj poli.cjanoi i z polecenia sąd "''™"lacYJ'ny 
prowadzących do biura. ł d sk .t. 11- d b i· młod · -L -1:"-

B d 
nie móg jej W ~a en spo~ób uzr ~c. 'A<Omen a:nta ~ r~ i lileÓca Z~ Svuą. r~ 

ez omr1..>ść wskutek masowvch eks Pewnego daua zgłosił t1ę'doń 1akił mło Sta.rowobk1 me mógł zrozumieć, co ---~ 
misyj przyb2~ra coraz wieksze rozmia- dy męiJczyzn.a, k+tóry .zao.fi:&Tował mu ,..,..._ się stało. Gdy n~z.a]utrz rano. ud11;ł &ię ~ : Z ll..OTTEBTRKR1jYCJIZKll" IB 
ry. pomoc w tych ctarunacli. pos·terun.ek pol:icyiny, OOWiedział mę, ' ~ łl n n n IB 

Jak nas informują, w dru~ef ootowie - Znam w ŁodFi w.uystkieh wyt.. że gość jego Wacław MiiodU jest manyni. '. wtt d 1 1 SI ki 1 N 40 ra 
czerwca 1·Jość be 1domnych ó h d-i.1_"-·· t'---- ł J iod · · · t __ ,_. 1 ogro ze przy u. en ew cza r ID . „ . zn w wzros szyc urz,ę l.llllK.vw - mmaczy mu - e z1· zte'}em !l oszus em, pe>sou.&t'Wan')'lll . ra (KINO SPóŁDZIELNIA) ra 
nie bardzo poważnie. śli poproszę 0 Bcion-oesję, to mi :nie od.. pnez władzę łódzkie za kilka poważ-I łfł ~ID 

Samorządy miejskie, nie moi;rąc po- mówią. Będzie ·to ied41ak chyba kos.zl'O- nłejszych przestępsit·w. ta ft j Dziś 1 dłnl następnpych d 
móc eksmitowanym, zwróciłv się obec· wał<>. 300 - 500 złotych. Miodek nie ozuł się jut bezpiecznie IE] a \llBSB sza ara a 
nie do min!sterstwa spraw wewnętrz- - Dobrze, -oclpaTł mu tklepi"ka.n na łódzkim bruku, więc wyjechał na pro- IEJ Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 IB 
nych, pracy i opieki spolec~nef i spra- ale pieniądze dam dopiero po ułatwie- wmcję. Wędrując od wsi do w&i dotarł (EJ obraza~h przy udziale Janiny Madzia· (B 

n:iu całej ,spra. wy. wreszcie do Trę'bowli, 'W której się za_ j IB równy oraz naJwybitnielszych sil sto- IB 
Młody mętczyma zgodził l!liię na te.n trzymał na pr:z.eciąg kilku dni. ~ ll~y. - Początek przedstawied o godzi ID 

TRAGICZNY WYPADEK W „RAKIECIB". waruneJk. SpędiZił on u Sta.rowolsld~o Gdy mu we wsi tej powiedziano, te 18 i1Ś:i·~fa i ;,0·15 p';'~edst;~~~~: n~e~~~:. J8 
. W. dn!u wczorajszym, na .ostat~i.em prz.edsta· dwa dni. Sklepi:kan. podejmowal go bar- sklepi'karz Starowols.k.i jest zam.obym 18 6.15, 8.15 I 10.15. - Ceny miejsc od ID 

w1em.!1 mezwykle efektowne1. re!:'n p. t. „Z!ote dzo gościnnie i zaznajomił go szczegóło- czł w'ekiem · m zawsu w domu do4ć la gr. 75 do 3 zł. IE 
szalenstwo", w teatrze „Rakieta , gdy publtcz- • , h h 0 1 1 a -~~ 
ność szalała z za~hwytu, emocjonując się ba- wo z prz.ebregiem dotyc cu.sowyc ata- pieniędzy, ,M.iode:k rta:wU,.:z:.aił z nim aW-~ 
iecznemi numerami rewii, zdarzył się, nienoto- raó o ko-nce.sje. sunki 'ltpodło ze §f:fiodó111 
wany dotychczas w dziejach teatrów łódzkich Gdy ustosun1rowa.ny gośt wreszcie Sprytny 2.lłotłziejasze.k miał .zamiar . . . · 
wypadek, d d ł · · eh ć do ł.odz' · tam __ _J • d ~- .J1.1 ik l W domu przy uhcy Pr„1iektoiwane, 13 

Jedna z obecnych na przebojowym progra- z iecy owa się W'Y'Je a i 1 prZJeU wyiaz em <l.K.raść i;uue,p a..rza, ee.z adł hod· 9 1 tn' St f · 
mie dam lódz.k:iego high-hilf'u dostała podczas n••••••••••••••••••••••••••• nie zdążył tego uczynić, gdyt w między- f8' a zkó se (Pw . kt e ia S) De an1a 
humorystycznego pełnego żywiołowego komiz· PR"WATNB czar.ie polioja dowiedziała się już o jego ł a.s~z~ J'.nh ~lt~;'a:1j ' choPa 
mu skeczu „Po włosku". pióra L. Sta.rskiego, „ miejscu pobytu a o.na etę 1c us o cie esny . o 
paroksyunów śmiechu, w następstwie cze~ wy PlfGOTOWIELBKARSKIE Miodka ' • . do . • nia d gotowie pruwfozło dzii.ewczy.n.kę do sz.pi 
wichnęla sobie szczękę. j • przywieztono więzie o taJa A.nny-M.atji. 

got~~r::kVt~r=-~~~~~~r:a~~:~~a~~ ~~re;~~w~t i l1·n1on!I c 12 333 ~~e~ miał on sprawę o oszustwo, Krwawe bóikl 
n~l khmk1 Jednego z J>OpularnYch lekarzy łódz· . li U U. ·popełntone w Łodlli przed dwoma laty. 'IW mieszkaniu przy uJi.cy Mł skie' 

kic~kecz doprowadzono szczc:śliwle do kodca. 1 • • Pos.zkodowaną była ~iejaka Walentyna Nr. 5 W°yinilda krwawa bójka, ~z:asi~ 
poczem owacjom i bisom dla niezrównanego mi I Telefon: Szymańska, od które, wyłudził 200 zło- iktórej dotkl>i<wie poturbowa.no Chaima 
strza humoru, Romualda Oierasietiskiego, nie ' tych, obiecując jej posadę w jakiejś fa_ Fiisz.elewicza {Młynairska 7). 
było k.oflca: . . . Udziela d-oratnef pomocy lekarskiej w.e wszeł· bryce. Na ulky bankowe ' zost.a.I' ob' · J 

św1ctn ei toi rewJ! .meloman1 łódzcy wrózą kK:h wypadkach nagłych 0 katdei porie dnia S d k ł M k • · • S ł · Il k JS . . 1 
p. J.'CJ. q 

d łu gotrwa l e P-Owodzeme. i nocy - Lek.irska pomc.c akaazer. Chlekolog ą s ~z~. . na ro . w1ęziema. • zmurgu a •. enrr . ta&insk1. 

I Stacja zapobiegawcza pod kler. lokar. za- . W. na1bhzs7ym cza$e ~odek będzie Pogotowie .~d ~1ellło p 0.::...t.kodo wanym 
~·~~§UjN!Jle specjalisty. . . miał ieszcu ).cilka sp.raw. . . pomocy lek.ars.ki.ei. 
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~I llf 1011~ ~ Betty o~!°pson :Jrer::~:::/.:·!mu 
~ lE:.:I Iwan Leb·1ediew .., nairv~ęfts•ena Alinie Mayer przychodzi do Cohna ł powiada1 anaeruftońsftiena 

- Założę się z tobę o to złotych, ie nie . t ś . . ć W J.e.dnem z naJ'wytworniejszy.ch kin „_, „._ · bi dl rn rr:1 w dramacie namu; no c1 1 uczu 
zfa<llWeaz poco ..., cie e przysze em. t:!I W rolach głównych: lE:.:I New _ Yorku „Rialto" odbyta się pre-- o: to wcale nie Jest trudno odgadnęć,,. BJ Mona Maris LB l . ~ 1· mjera świetnego f!lmu dżun~lowego 
Pewn.ie znowu chcesz pożyczyć pieniędzy. BI IB ·na11ma l . ł[J .. Rango"· - A właśnie, że nie zgadłeś m6J drogi,„ t"71 w roli uwodzicielki. łącząc piękność z Ir.I Na premjerę tego niezwykłego obra-
Przyszedlem, aby zapytać tylko Jak się cz11Jesz.. l:3I z wyrafinowana. kokieteria. i lE:.:I zu zjechała się elita artystyczna liolly-
No, • teraz dawaj szybko wygr~ 10 złotych!.„ Bi Don Jose PIDłiCB IB woodu. . 

*.* BJ ł tt i ANTONIO MO IE Spowiedź dziewczęcia, które c i erpiało Przed kinem kilka dł~g1ch rzędó~ 
·Blum opowiada w kawiaml1 BJ tywio owy iszk~NO. • fB ltfód. wspaniałych limuzyn „gwiazd , osobll-
- SluchaJcie, co mi się zdarzyło„. Odpro- BJ IB wości ze świata artystycznego, produ-

wadD!em żonę na _dwonec, wyjechała na mie. ~ Nad program: Tygodnik dźwiękowy rr:I I Dziś pdcza.tek 0 · godŻ. 6-ej I centów. 
sięc do 'aechocinka_ Wracam do domu i ~ ~ Poxa oraz aktualności krajowe. lE:.:I Ceny mfeisc Na chodniku dziesiątki f~tografó~, 
widzę?.,, Nasza z~rabna, młoda służąca leży w ~ Początek o 5-ej. Ceny miejsc na I ~ zł• , 1, .1.50-e 2 i 2so usiłujących uchwycić i utrwallć .na kh.-
ntQ).m łóżku.„ Stanąłem lak wryty-.. t::U seans zł. 1-. I.SO i 2-. lE:.:I szy wejście popularnych osobhwośC1 • 

- No .„ No l oo pan zrobił?!._ ~ IWllWllWI~ ~~-..~1 czy aktorów. 
- Co miałem zrobić? ••• Przebrałem się tyt- JtiJli]liJ~~lfl~~~l!JlflLWJLWJL:.J~ ~ Ruch, gwar, hałas. 

ko l>yle jak ł przys:redłem tu do was_ A co paa Wreszcie zebrali się wszyscy. 
zrobi.łby na mojem miejscu, panie Bloch?··· 11B1ga4.-pg dz1•er1• Są przedstawiciele prasy, !udzie l}a 

- Nic.„ opowiedziałbym to samo, co pan.,. WW '3P·~ .., uki specjalnie zainteresowam .tym fil-
*•* na podrvórza..:li sostału •. aftazane minao to ... nint mem z życ!a zwierząt, realizatorzy 

Lekarz zaplsufe lekarstwo, - t I .. Rango" E. B. Sch?e.dsack, .c. Cooper 
- De nalęży się panu doktorowi? - pyta 0 fena nie pamię a Merian. operator W1l1Iams, a Jednak ko-

pac:Jentka. W okresiie letnim zwiększa się za-' cz~h objaw i wyidaro , b k . ~„ . k gos ra „. - 30 złotych.„ zwyczaj Hość ilfll(!)rez podwórzowych, · rozporz4«zeme za azu Brak, oczywista ... bohaterów filmu.„ 
Dama zeskakuje z krzesła krzyczy, gesty- wśród któryich 1i1żywa_ni~ 'dzieci w węidrnwnych trupach zostali w dżungli... Bez żadnych dodat-

kuluJe żywo rękoma, zdradzają~ wyraźne oznaki występy zawodowych cyrkowców cyrkowY<:h i t. P„ . • . kG>w rozpoczyna się wyświetlanie obra-
wlelkiego zdenuwowania. ni:e należą do rzadikośoi. Nrkt nie rhiafuy · Ro„~rządzeme !o przewid;uiJ•e ~aJ~u: zu. . k , k I 

_ Pani będzie łaskawa dać mi jeszcze na zasaidiniczo nic prze·c:wko tyni n1ewY- , rows~e. lCfl.ry dla. os?b, w ten sposob a Początek obrazu to rot i pro og wy 
chwileczkę tę receptę.„ - powiada lekarz. brednym przedstawieniom, gdytby nie I tmdh~aJąc~ch dz1ec1. . jaśniający. . . 

- Czy chce mi pan zniżyć tę cenę? - py- brały w nich udzia~u dzieci, któryic;h lf)O- Mimo jedna•k tego ro~poirządzem~, Już od pierwszego zdJęcia. od sall'!c-
ta pacjentka z przeblysk!em nadziei w oczach. pisy „gimnastyczne" sprawia.ją niezwy„ · pp pod'}Vórz~:h w dals~ym c1~gu ~r~s~Ją go początku zapowiada się rzecz me-

- Nie„. - odpowiada lekarz spokojnie, - kle przykre wirzżenie. I owi „~r~yśCł • ~~tuguiący ~1ę ~z1ecmi .. : zwvkle 
Chcę tylko dopisać środek na uspokojenie ner- . . . ,· Nałezy zwrocie uwagę, ze me chodzi Właśdwie proste, pozbawion~ fan-
w6w„. . Często zdarza się, ~ dzi~1 •. wyisJę- . w tym W~"padku wyłącznie o s1·kody fl- tazii i okrasy" zdjęcia z życia zw i erząt 

TNynastoletnia.Lili napisała list do matki, PUJą~ na. podwMzach 1 papi.~uJą~ się zyczne, ja.kie zazwy•czaj ponoszą ci do- i dwoj~a ludzi tubylców: oj~a i syn.a. 
kt6ra bawi chwilowo u krewnych na wsi. Ojciec lam~nca~I, są rioprostu wynaJęte 1 pd- morośli artyści lecz równi·eż o Łaiicuch prostych, codziennych, po-
po przeczytaniu tego listu zwraca dziewczynce poynedmo vrzygc. L>wywane przez swyich ' w,Jyw moralny, wszednich faktów. skład;ijący~h si.ę n.a 
uwagę, ie zakończenie: „Twoja Lili'' jest nazbyt .opie'lmnó~. . posiadający ogromne znaczenie. . esencję całego życia w z;iklęt~J: dz 1~w1 -
cblodne 1 oficJalne. Jak się odibywa1ą te próby - lepiej Dzieci prz.ebywające w środowisku czej puszczy Sumatry. Jakaz Jest ~ ego 

w kilka dni potem ofciec kaie Jej napisać o tern nie JPisać. Nieszczęśliwi chłopcy J ppdwórzo'wych cyrkowców, napew~o wy treść? Walka 
0 

byt : walka z wrogiem. 
list do elektrotechnika. Lili pisze: · dziewczęta podid-awani są często m~ną na 11.Jldzi, s.tojących IP<>Za nawiasem Ta wypcłi~ta wlaśCiwie dzień tubylca . 

_ „Prouę • Pana'• bardzo, aby Pan zechciał operacjom wyjmowania zeber. spo1eczeństwa. . \Vrogów . nie brak, ale ąajgorszym Z 
przyJść do mef sypialni, gdz:e niema światła. aby swąbodniej mogH W'Ylkionnvać wszel- Naldałoby )VięC. ::prZ:\'J)Ommeć 11\ich jest drapieżny, krwiożerczy t y~ry:; 
Ccnkufęca Pana- :c-wielkiem utęsknien.i~m . lcie firrury... od.powiedmm władzom J Ziawia się na~le, jakby wyrosly z ziem:. 

LILI B.'· Miinisteirstwo pracy i opie1ki SJ>Ofeci- o zarządzeniu m_in. pracy i opi~ki sp~'- I porywa swą ofiarę i znika równie szyb-•*• , nej zwrócifo swego czasu uwagę na ten łecznej w spraw11e zakazu ~lzywama ko I nieomal cicho. 
Pr~ram otwarcia wystawy żywego inwoo- niepożądany ze wzg']ędów wychowaw- dzieci do .podwóru:>wych impre·z. Ileż wspaniałych momentów i ~en~ 

1a.rza: * e•••&'!llN!W1 sacyjnych, w dobr ym stylu, posiada 11.ta GODZINA: Przybycie bydła. Rang-o? . 
12-ta GODZINA: Powiitan:e gości. e•m•111n•••m11•111••••a•••••••li•••••••••••••••••••••••••••••mm11a11a~ Choćby niezwykła scena porwama 
t·sza GODZINA: Wspólny obiad. I Zrzeszenie Ar~y~tów Teatrów RAK IE TA li małpki Rango prz.ez tygr~sa. jego po-

- ·-·--·-- • - -·---- M1e1sKich w Łodzi al ści~ za chłopcem 1 wreszc1e walka z ba 
• #":-_-I'=:__ ~ . I Pod kierunkiem art. lit. KAllMIERZA BRZE-SK1EGO. . I I wołem który staje w obronie człowie-K~ecl~ ~1~,.(,#. • (W Teatrze Pcpularnv.m ęrzy ul. 9grodowef 18). • · ka_ p~zvjaciela i żywiciela z dobrym ~----..-.--------..--.,.Y-1 , I Dzii powt6rzenle premJerył · I skutkierrt· . 

TEATR MIEJSKI. 11 Zl:OT~ SZJl~ENST.~O I Jeszczenie.zawitat.na„ekr.aniester~-
Jutro wtorek inauguracyjna premJera slyn- I Wspaniała. oehia szampańskiego hum~ru rewia w 2-ch c~ę4c1ach t 22 obrazach. • otypowy napis „komcc • Jeszcze ll!e 

nej Tmpy Wileńskiej pazostaiącei pod dyrek- a Z Romualdem Ciieraslensklm na ciele świetne.i!o ~espołu. • I przebrzmiały ostatnie dźwięk i fantasty-
cją M. Mazo, która oczekiwana niecierpliwie I Dziś 3 przedstawienia 6, 8 i 10 wiecz. Sala ~eutylowana spec1aln1e sprowadzonemt • cznie piE;>knej ilustracji dźwiękowej , a 
µrzez łodzian występy swe rozpoczyna wv- ' • ma•7.v" 8 "'1• 11 · lk I R' lt " h f d kl · 
stawieniem nader frapującej a ciekawej sztu.k! sa••••• •••••••••••••••••••li•••••••lll•••••••••••••••••••••••••••• w;e ~ sa a „ ;a o za ucza, a o ~ ~s-0. Neilla „Carne Qhetto", (Wszystkie dzieci ' kow 1 okrzykow na cześc tworcow 
Boga mają skrzydła) w reżyserii J. Nutbanna. H li ł 1'. d- ł dżun~lowego poematu. 
Udział biorą naJzna~or:nitsi artyści tydows.cy: O O O ·rO JO Kłaniał się dz!ękujac wzruszony rea-Orleck~. Natan. W~1~1i~. Oryginal~e dekora~Je • . • •• liza tor w imieniu swojem i swych bez-~~~z~~ .fr~~~~tzak\.Bilety w kasie zamawiań PROGRAM ROZGł.OśNI ŁODZKIEJ i325: Odc:e,r·t-Mliie pr.Q.gram11 omeD111eg-0 i reper- imiennych. nieobecnych artystów. 
ls·L"'TNI .JUBILEUSZ TRUPY WILEiq-SKIEJ. "POLSKIEGO RADJA''. · , tuM" teatr~ ~ kin. 13.25-16: PN:erwa. 16-16.47 Mr. 

.... 1931 Płyty gram.oikm<>we z Warsz,awy 16.47-16.SO: w związku z 15-letniem jubileuszem trupy PONIEDZIAŁEK, dnia 15 cezrwca r. • l{omunhl<ait. d!la żeglug~ r rybaików. 16 .. 50-17 10: 
Wileńskiej awangardy żydowskich teatrów w Godz. 11.58-12.DS: Syg!1ał ~~asu z Wa,rn.a PJa:ny wojenni! na ziemiach pol5ik~ch p11zed -••••••••••M••M•••••••••eet.. 
Polsce, zawiązał sie w Łodzi Komitet Jubileu- wy i hejnał z Wieży Mo.rtack1e1 w Krakowie. ~ 1

9
1&" _ wygłosi dr M.ichll>ł SoJrnlnick.i ftr 

szowy dla uczczenia znakomitych zasług tego t.205-13,15:. Mu.zyka. z płyt gra:nofo.nowych · z' Wa1'!1l.a ). l7.10--1i25: Feljeto.n p t. ,,Brat XJCXXJCXXXJ:"JCXXXJ:J 

::§:~~:;:,~;,~;;:~,~~;;;:;;.,;~;; ~l~!f ;.:;.~!:3~ c~,l~~~~~:!d~~ [~~~k1!~7f ~~~r;rf§~; ;_~ ,&8.[.!.f-,=.1 ... ~,1.~.'.·.:,.·r,:,:.· .. ,i·.:·l::~:.;·:·;··:'_,_i'.:.,:·,;.:.:,.·· .• : .. t,:,~,:.:_?>· ~"~ tystvcz.nego, a mianowicie: M. Bmderson, red. Warszawy. 16.47-16.50 Komum~at dla te1lu11 Popularny koncert symfo'lli=ny w wyik, -01rk1e· .,.. . ~ 
Ch. Brzuszowski, art.-mal. W. B1 auner. red. i rybaków. 16.50-17.10 Prele~cia ~· F~rnanda 9łcv Filh W.ai:sż. pod dyr, K. Wilko.mfrsk.i1lg~ 
B. Baruchln, O. Bister. Sz. Cymerman, prezes Baudhuin prof. Uniw. w Louvam, w Języku Jran i J Ozimit\ski (sm.). 1. ROS1Siai~: Uwer.Łttra do ... U 
B. eitingon. dr. J. Frenkiel, dr. w_. Palek, M. cuskim, p. t. „La Pologne. vue par un Belge (tr op Sem-i!l'aimida" 2 Tairitmi: Koncert skrzyip- ~ ~ 
fed~r. red. Ł. Fuchs J. Degenstem, dyr. B. z Warszawy). 17.15-17.35 Płytv gr.a~of. z War 00~' cl.moll: all~r.o, ·grav~. presbo 3. Pucci111i: I Je ~ Gorczyński, red. B. Gips, red S. Oelbard. pre- szawy. 17.35-18.00 „Legendy polskie - „Polal z O\P M:acoal'' ·4) .Musenet: See.ny baLetowe v ~ 
zes rady miejskie! J. HolcgTeber. red. A. Jasny legendoj" (w języku esperanckim) wygł. Jl. Za· 

19
_19 20. ROztń.a1it>0ści 19.20-19.30: Muzyka z ~ ~ 

red. Haller, prez. M. ettlman, ławnik A. Joel, menhoffówna (tr. z W-wy). l~.0.?-19.00 Muzy~a płyt ~.aim.ofoOOwycli. 19,30-19.50: .,Budowa ka-: 1 :( ~ 
K. Kabakier, red. I. Kahan, konsul M. Kon, I. iekka z kawiarni „Gastronom10 w Warszawie. nwaąi m. Łodii"' _ odczyt 1-szy - wygłos.11 v ~ 
Kacenelson, inż. J. Kacenbogen, A. Kon law- 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20~19.40 Płyty ira Karól Rnnler, kie-rOW111iłk lry<iz. kM1oa'1ilzaoe~i i w>0- (~ ~ 
nik L. Kuk, red. Kargel, prezes J. Lewstein, red. mofonowe. 19.40-20.00 Komunikat Izby Przem. docilldlów m.agi.stiraiu m. t.ocłizi 19 50-2-0: Ko- X ft 
I. Lewi, red. B. Neu~oldberg, P. Nadel •. red. Handlowej w Ł<?dzi, odczytanie .Programu na mll1n~kat Izby PNem.-Hlllldl w 0Łod,zi i od·ozyta- v <M Opoczyński, red. Obe·rzanek, dyr. A. Perelma~. dzień następny 1 kom. meteorolog1czny. 20.00- nlie pr-O!jfTMDu na dxiet\ na.stęp.ny. z<>-.20.IO: Pria- .,. ft 
red. w. Polak, adw. J . Pines, Ch. Popowski Z0.10 Prasowy dziennik ra~jowy .z Warszawy. &owy ctziemi~k radiowy z W.airsi.zawy. 20 15-21.15 X X 
red. I. Rozenberg, M. Roth bard, starosta A. 20.15-20.30 Pogadanka radiotechniczna p,. t. - Kottcert popiutarny w W)'\k. ork Filh. Wa•nsz. pod ~ w 
Rtewski, poseł dr. J. Rozenblat, B. Spektor?· „Zjazd Y.~.ii w Kopenhadze I Jego znaczenie dla ~_yr K. W;ił'komintkiego A. Jun01Wiicz (Uet) i. L. I A ft 
wa, red. J. Szulman. dr. 'Sz. Szwarc, ~· Szafir. radjofon11 - wygi. Dr. Inż. Wł •. Heller q;. • Umein (a•komp.) 2115-21.30: Kiwadrans hte- X )C 
ławnik prof. P. Smolik, d-r. R. Tumarkm, dr. A. W-wy) 20.30 Operetka „Zemsta metoperza - radm w dawnej Wars-.i:awie" - ka.gmemt z po- ~ v 
Tartakower, red. J. Turkow re~. J. Ugier. red. Jana Straussa (tr. z W:"'!fYl 22.30-22.45 f_el.Jeton wieś~i "E. Czeikal&kiego p t . . .Szeroki Dunaj'• ::: ft o. Wasserzug, dr. s. Wyszewiatiskl, adw. J. p. t „Początek tradycJt - wygi. p. z„ K1s1elow (tr z Warsz) 2130-21.45: O.dc:Zyt p t. „O tw6r ... X 
Wajcman, Jl. Zytnicki. ski (tr. z W-wy). 2Z.50-24.00 Kom!lmkaty: PO· cy opery „&O<S i Psyche'' - wygłosi prof. St. „ Męski pełen temperamentu W 

D _ iek licyjny, sportowy oraz muzyka lek.ka i tanecz- N:ieiwia~omski 21.45-2.2.50: Koncert pośiw.ięoo- fi I H Id M ~ gzuru op ~ . na z Warszawy. .ny twórorośoi Ludomiira Różyo~eg-0 Wyk1l!ll. M • aro _ urray X 
Nocy dzisiejszej dyżwrują apteki: PROGRAM ROZGł.OśNI ŁóDZIGEJ Kwintet in6'tru;nen1a.Jny: I D~bi8kka - 1....sizMe ,,,. ~ i fertyczna paryżaneczk a 111 °'::'t L . be Pl W I ości nr 2 skrzyp.ee.,M Fliwde-rbaum-2~g1.e &rzY1J>ce, . , FIFI DORSAY O ·# Sukc. emwe ra, ac o n • ' „POLSKIEGO RADJA". S"Z.a.lesk-i - 'altówika. z. Adamska (wi·ofonczela), ·~ ~ ~ Sukc. Hartmana, Młynarska 1, W. Da- WTOREK, dni'a 16-"ń czerwca. P~···eł L-····ecki (fort.) Fr. Platówn.a (soi::niain) •' „ 1 db' f'I · U> jC A P 1 il!i" -" ~·n· iłv iw;crńłce po 1'e serce wa•ze w 1 m1e.,. nieleckie~o. Pi.otrkwoska 127, . ere- Godz. ll.58-1205: Sygnał cz·a;&u z Wa:rfllz~- i L, Ur&teilll, (ak;0111pl ~.50-.24: ~ocla'.tek cl.? !?ra- ·~ ąKWIAT Al<iERU '!„ mana, Cegielmana 32, J. Cymera, Wól-, wy i he;111a•ł Il W-Leży Marjack:-er w Kra.kow~e. s.owe.go . dz1ennma rad.owego„ kom. poLLc~ny, ""• „ „,.. 

czańs.ka 37, Sukc, J. Wójcickiego, Na- 1205-13.15: Muez:yka z plyt g.ramof.oo·ctwych IW-l·epor!<l!WJ oru mmyk.a lekka i taneoma li ar· ĆXXXXXXXXXXXX~XX 
piórkow5kieg.o 27. (a) my A. Klln.gbeiJ., Pi>0trkowsk.a Nr. 160. 1315- IZllWY 
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„„ • Napisał_ dla „Expressu" JERZY BAK. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI dować mego męża p-ostairale:m , się o to, nerwowal go. Zrywał się z łóżka i na- całego świata, tych krat. ~lo\\'.rog~ za-

w vuiete .Alhambra'• zamordowany zo- aby rewolwer ten dnstaf się \v inoje ,,, rę;- stuchiwal. Jego gorący. oddech s~awał gradzających drogę do slonca 1 światła, 
stal przemysło·wiec wam:aw.ski Zygmunt ce, co też udało mi się w zulJ)clnośi(fi.„ Re się· coraz sł.ab~zy. Na pol_iczkach miat ce tych nocy ponurych, P.ełny~h J?roc~­
Ruelcki, który przybył tam ze swą żoną "'Olw·er te•n do dzisieJ"s7ego dnia Pr.zechó glaste wypiek.i. Przek_rw1one .b i ałka bł_v- nych myśli w celi więz1enne1, boisz ~1ę 
Podeirzeni.e pada na piękną tancerkę. Gizę n „ h f 

0 
te tego powolnego konania w murach w1ę-

Ordeńską. która podczas występu miała wuję w swem mieszkaniu... . . sz.cz~q~c oczu wywiera Y mes~m w'. ziennych, tego idjotycznego życia o 
przy 50bie broó. Szczegółowa rewizja w mieszkaniu ~l'a.~eme. CG· Ghwil~ szeptał . co~ do s1e- chlebie i wodzie, boisz się tego wszyst­
zie~~~eńo~in~~J:tc::n~Jzici:!~U:s:elki~ Rulec:kiej wyikryh rzeczywiście ów re- b1e, Jakgdyby bredził w mal1gme. . kiego, boisz się!!... No. przyznaj, boisz 
teznaó, wolwer ze wszystkiemi nabojami. Wy- Cicho otwarty się drzwi i do pokoiu 

1 
J 

J·aśn'i·e·n1·a Ruleck1'e·J· '"'dpow·i„·d·a•y ca111·0- wesz•a Orden' ska· Na palcach zbliżyła s:ę !.„ O-o-ci!··· Ja ci w:crzę ···· a wiem śledztwo wykazało, te Rulecki siedział ,.... .... t om t co to znaczy !„. Ja się tego też boję !„ 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł wicie prawdzie. .. się do ló-żka i przechyliła się zlckka, by W I ś · ć' 
od kuli. która ugodziła go w plecy. ł • k ć . . t StraS7Ill\- ~ię b oj ę!.-. o ę m1er .... 

Obrony Ordeóskil'i podejmuje się zna- Policja warszawska stanęzsa w1ę~ zKo zblis a przyjrzę się Jego warzy. Urwal nagle i nawpólobłąkanym 
ny adw<>ka.t warszawski dr. Holz który do- wu wobec trudnej zaigadki. eznama o - Jak się czujesz? ... Masz gorączkę. wzrokiem rozejrzał się dokoła: 
biera sobie do pomocy kieq:iwnika bryga. zickiego oraz Ruleokiej świa·d:ezyly o Próbował się uśmiechnąć. j ~ · · 
dy detektywów SctJ1tla.nd Yardu Edwi.na t · O d , k · t · · Wobec Al · . · 1 · j - ie.„ - dodał cisze . . -:- .-,m1erc1 
Browna, bawiącego przypa.dkowo w War· ·em, ze ·r ensi a Jes mew~nna. · · - Możliwe... e JUZ mi epie ·· bardz,itj sic; boię„ . Zniosę W;SZYStko, tyl-
azaw·e. Btych dkwo~~t nikły ró~~;e:1~d~a Wyciągnął rozpaloną dłoń. Jej zimf!e ko pozwóJ c i~ mi żyć.. . . 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or- .arcz~· a, . r~ ł?rzy nas. w ; - ' palce działały kojąco i wydawały się Przez chwilę nie mógł złapać tchu l 
deóską z więzienia pod pretekstem choroby mu m1:eszał ~1ę. JU,Z często I w.lwn.ou przy "bardziej pieszczotliwe niż zwykle. Gł~-

Pewnei nocy po m1ocznycb zaułkach znał s~ę d~ sw~ado.meg<? kłamstwa„ Oka- 'ct·zit czule jej rękę. a oczy jego stały się nagle ryknął nieludzkim głosem: 
Poi;~~a t~lą!i~d~ak!ę~~ezńvzna, . tóry :nikł ~afo s1~ więc, ~e L1w.s·~1 porostaW'l.łtY•lko, bardziej szkliste„. Dwie duże krople - Żyć chcę!!! .. · Ja chce żyć!!!. .• 
n bramą jee1ne• z odrap•nych kamienic na Jeden ltst. a miano~1c1e ten, :któ.fY zna- J spłynę ty po policzkach„. Chciał zerwać się z łóżka, lecz Or-
Bu~aju W dusznej, zadvm10-pei izbie cze !~zł adwokat ttolz ~ w którym łlH~ ·":'Ymle ! _ .George, płaczesz?.„ Co ci się sta <leńska powstrzymała go w porę. Zwal!l 
kali już nań dwaj mężczyźni. Między przy· mone z.ostało nazwisko mordercy. · · lo? ... Przed godziną byłeś taki wesoły„. się ciężko na poduszki i przymknął o-
kr~zk~r: zdao~~:;!i.ks~:i :°'::1tk~e n61'r~~~~~ - Jesteśmy znowu na błędne! ·dro- Zmieszał się; Odwrócit g-towę. Wsty- czy. Nacisnęła guzik. Na progu stanąl 
Pc>dcza.s bói'd wpada do izby l3rown. który dze„. nekt prokurator do naczelmka u- · dził się swej słabości. Mężczyzna nie Buńczuk. 
porywa młodzieńca. rzęd-u śledczego. - OrdeńS){a j.ęsł nie~ powinien płakać. Mężczyzna ... Czy po- - Poproś tu pana Browna ... 

Dr. Ho.Iz: odrazu pc>roaje owego mło- · · k d · k ł · bi'· ł · do 
dź11eńca: jest to Barczak. który czyhał na wmna. . 'stąpił względem niej Ja praw ZlWY Otarta szyb o ZY I z IZY a się 
tycie pani Uwskiei z rozkazu swych kam· - W takim razi•e kto zabU Ruledk1e- mężczyzna ?„. Nigdy nie był mężczy- okna. Nagle wzrok jej padl na auto, któ-
ratów go?.. zną„. To było tchórzostwo„. Ukrył sięl re zatrzymało się przed bramą wjazdo-

w międzyc:mie 0 ·lbywa się proc.-s 0 
- Mam wrażenie, że ta za:gadika nig za jej plecami, jak psotny dzieciak„. wą. z auta wysiedli dwaj policjanci oraz %8.bóistwo Ru1eck·ego i Ordeńska Z06taje d · · · t · · · · t • I · 

akazana na rok więzienia za usiłowanie za- Y l'lllZ me zos· ame rozWJązana„. " Ile te ręce przecierpiatY przez me- jakiś pan w jasnem pa cie. 
bóiłtwa. Wykonanie wyrO'ku za)Viesz~o ,Df Ledwie jedina1k prokurator sk.oticzyl go? ... Ile te „oc.:zy. lez wyp.fakały?„., „Jle. - Policja... Przemknęło · jej przez -
3 Iata. , · . . Jo zd~nie, gdy do .pokoju wszedł ieden·z ':westchnień wydarto się z tego ściśnię- myśl. 

Smith sPotyka w Krakówie Barczaka I p-0Hcjantów ~ zamel'dow.ał :. , · · · „ k tego garctta ? ... Ile smutnych spojrz.eń pa 1
1 

Zachwiały się pod nią nogi. Ręk;\ · • _ __,"' 
obai postanawiają zgładzić Browna. W bm D I k te1 f ż. Ło- k 't h ? P f k 
crlu staraią sie najpierw podstepnie ścia· - o pana naczie. m a e on dlo z tyGh a sami nyc oczu ... rzez 

1 

oparta się o ramugę o na. 
gnać d0 Łodzi Ordeńską, która za dwa dni dzi... niego.„ Wszystko przez nieg-o... - O:z„. - uslyszata za sobą slaby 
ma wyjść zamaż za detektywa. · Naczelniik wyiswdf, ·Ufdaojąc si:ę do·s;ve Wezbrana rzeka łez wylała po brze- głos - Giz.„ gdzie jesteś? ... 

Gdy Ordeńska przybywa do Lodzi za. ga g'ahinetu, pro:kurator zaś sta·nąt me- gi. Łzy cfurkiem płynęły po rozgorącz- Zdławionym głos.em odparła: 
mykają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- zdecydowany 1Przy oknie, sipo.ir.lą.dając kowane1· twarzy; - Tu ... George„. Tu ... szają do napisania listu, W1Zywającego 

Brown" na pomoc. obojętnym wzirO'kie.m na ulicę. Miał za:- - Tak bardzo„. tak bardzo zgrzeszy - Chodź do mnie„. Chce clę mieć 
Następnego dnia w poci~u: %dątaiacym miar opuścić juiż gmach urz.ęEl\u śledcze~ tern ... - jęczał, tuląc jej z.imną dłoń do przy sobie... Chcę, abyś zawsze była 

~ Warszawy do Lodzi w brb11tu Rogowa. go, gidy do p()k,oju WIJ)adt uradowany na ust. . , przy mnie„. 
1eden z pasażerów znalazł rdeńskklą·~ya.wpół czelnik: . . . Nachyliła się nad n!m bardziej. Nie - Już idę ... już idę, Georg&-.. i>rzytomną w przedziale drugie1 - k d ł d 

w kilka minut potem w drusi:lm prze- . - Panie prokurator~! - . r~}1rn<JJ rozu~iata. Co mu się stało?... Czyżby . Chwiejąc się na nogach, po esz a o 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi . w JUŻ na iprogu. - Nareszcie mafft'Y' pray.r~, bredził?... łózka. Otworzył szeroko oczy. 
plecach. z Łodzi orzybywaia władze ~led- dziwego morderce!... - · ::.:· - Geor-ge„. może trochę wody ... Je- - Ty„. ty też płaczesz?„. 
cze z nad~oinisarzem Szyszakiem na czele. _ Kogo?!... ' steś taki gorący„. twarz ci plonie„. i Nie mogła wydobyć głosu. Policja„. 

Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem W t · h ·11· d· ·r d · - ·e natl · · · t k' k · p i· · p l' · 
przewrowadza!a rewizie w pałacu K,ran~za. ~ ei c wi 1 zwom . O mm . . . ,.cezy masz a 1e p_rze rw1one„. . o JCJa.„. o ICJ~„ .... 

Sm1·th i Zubowa uciekają do p1wn1cy, komJ.sa1rz Szy1sza1k z Łodzi!... R1chot - Dobrze.„ daJ trochę wody„. zim- Tu me powmm JeJ aresztować„. Ge-
gdzie wpadają do iakiegoś tochu, wypelnio- przyizinaf się do zamordow'1'.nia Ru1leckie nej wody„. orge nie powinien tego widzieć .. · Czy 
negRi~h!:ą~!,.~ln~:z~~ przy pomocy lokaja, go... . . . Podał.a I?U szklankę ze stoł~.. . zaraz Ją. stą~ z~biorą ? ... 
Andrieia Bull.czuka w tajemnicy przed -Rrchot?„. PrzyJaclel Orfdeflslde·j?... - W1dz1sz„. - rzekł spokom1e1szym - G1z„. Jak Ja umrę ..• 
wszy5tkiml. ' Skąd on się tam wziął?„. nieco głosem, po wypróżnieniu drugiej Boże, Boże!-.. Jak wyrwać sly z tego 

Krantz chcąc WTI?róbować swój wynala- - Mieszikał tam 'P!Yd przybranem na sz.klanki. '- Widzisz„. ja cię bardzo ko- kota niieszczęść? !... Zaraz tu weJdą„. Zr 
zek ginie pod kołami lobmotywy. zw!S'kiem Przeworskiego... chatem„. biorą„. 
~mith i Ba.rczRak1 Pk9r;vwaj~ Oradle.,ńsl~ąJ - Przyiz-nał się sam?.„ Coś ml .się to - Wiem, George„. Tylko nie w tym pokoju ... Tylko że-

dziekł poparClu u ee 1e1. um1eszc.z „ „ . d b N' . · N' · b · "d · t 
mieszkaniu hindusa - wró:tblty przy ulicy me po '0 a... . - 1e, me przerYWaJ„. .1e w1es~··· y on me w1 z1a „:,, . 1: 

Chmielnej w Warszawie. Częsta klijentką - Tym razem wszystko jest w 1:>0- Co ty w.lesz?.„ Bytem słabym czfow1e- - Chcesz odeJsc?.„ Nie odchodz te-
bindusa .bYł!l pani Lł~ska. która ónie mogła rządku ... Ordeńska jest w Łodzi.... Wła- kiem... Czy to.moja wina?„. Gdybym raz„. Zostań„. Słuchaj.... . . 
wyzwoltć sie z pod. 1ego wpływ w •. h śnie u niego„. Powie·działa mu prawdo- · był zdrów i silny jak inni„. wtedy co - Nie, nie„. nie odeJdę.„ me, me„. 
B Brownk Poktódstępmeyzanraei.seztsullee dosm~!~or- pod,obnie, że chcemy ją z.nOW'U ar:_eszfo-. ,inneg-o„. Od urodzenia byłem chorowity - Słuchaj, gdy umrę ... 

arcza a, ry prz ć T b .~ ·t • I · l b p d · J · · t 
dowania Liwskie11:0. wa ... ym razem o uuztso się W n m su 1 s a y... atrzy na rzwl. eszcze się me o -

Ba·rcz.ak ~nadto rohO<Wiąamie ~ię dc>stMh mienie„. We·zwat na<lkom!sarza SzY'sza- - Wyzdrowiejesz, zobaczysz„. warty? „. No?!... Czemu się jeszcze nie 
cz:yć od.p0<wiooni-ckskdowodów;...i!:~R~I~~- ka i opowioozial mu• ws'Zyisłko szezegó- , _ Ni.e przerywaj. Giz„. Powiadasz, otwarły?!... 
id gtem, te Oroe a zamo towo„. Sąd·zU, ie Ordeńska lada · chwilę że wvzdrowieję„. Tak okłamuje się Niech już wejdą! ... Niech wezmą!... 
eru~hot dowiedziawszy s.ię o tern, "'.zywa zostanie aresz.towa·na„. Gdvby się wszystkich chorych. Jeżeli się mówi! - Giz„. o czem ty teraz myślisz?„. 

na.dko~'s~iiz,a . Szyszaik:i i przyznaje nę d.:> wstrzymał je·szcze przez dzisiej.szy choremu, że prędko wróci do zdrowia, I Giz ... 
~oipełmeaua te:i zbroOOi. dzień - by.fibv również ocalony.,, ·Ale to znaczy, że niema już dlań ratunku... I O czem teraz myśli?... ·Gdyby tak 

· h d 1 h bó' t 1 dobrze się staro„. Posipieszyt się 2ana:d,- - George, jesteś zdenerwowany, byt rewolwer pod ręką ... Odyby tak m0n 
- W nienyszyc . :n ac P~ za. JS - to i to go z,g-ubiło„. Dziś Ord'eńska byfa-. uspokój się·„ · żna było za jednym zamachem„. Poco 

wie mego męza kirązYłdy ·po.1 mieścpe ~~ by wolna już od wszelkich .podejrzeń f _ Nie
1 

nie„. poczekaj„. jeszcze nie się m~czyć?„. Zapalenie płuc pewne„. 
głoski, że ja _go _zamor owa e'!11· .on~ - nie mlat.bv ipotrzeby p1rzyz.11a·nia się do skończyłem„. jestem teraz zupel.nie spoj Nie wytrzyma.„ 
waż mąż móJ miał k~chanł{ę 1 

nie ~yhś- winy„. A może i tak lepiej dfa niego„. kojny - mówit coraz szybciej. - Zupeł Jeszcze dz.ień, jeszcze dwa-„ Aż za­
my w zupełnej zg<~dzie, wdę~ weoba t~- Jest podiobno niebez;p!eczinle chory„. . nie spokojny... Ja ci muszę powiedzieć braknie tchu, aż s.ię spalą miechy płuc, 
ka i c~gł~ w~daćd Slf praw 1z~~ost:t:~~ - Czy poczY'tliono od;powieidlnie przed śmiercią... aż piana na usta wystąpi, a świszczący 
ła~ .się, .ze me z 

0 
am z.na~ . h . środiki ostrożności?.„ . - Geqrge!... . oddech napełni trupim chichotem cały 

neJ 1lośc1 dowodów, stwt:rdzaJąCY'C n:: _ Nadlkom!1sarz Szvisza'k ,prowadzi - Poczekaj„. Dowiesz się wszystkie pokój ... Poco?... , 
niewinność i dlatego 'lkucie3zyth s,ręd' , dochodzenie ... Postawu· w pałacu· 1>05te- go ... To było gf.up!e z mej strony, że et - George„. zaraz przyjdę„. daję ci 
gromnle, gdy po ~1 1 

u ~uac w a ze rnnek... tego odrazu nie powiedz.iatem. To byto słowo ... zaraz przyjdę„. 
dosz~y do Jl,liiekonama, że JOOYil\~0; _ w ta'klm razie feidziemy do to- f.ąupie i podłe„.. Nikcze!11ne pop.rostu... - Idź„. 
CZ~U\ tego ~otdu rr~~tat~ć at?l nagro d.zi... - zadecydował prokurator. 1.eraz posłucha]„. Ja wiem. co Clę gnę- Powlokła się ku drzwiom. Nie miała 
diensik.a .. Zale~a .0 ~ d dÓ Y · Tymczasem w pałacu prócz Richota b1„. Wiem... sit. by nacisnąć klamkę. Jak to się wszy-
madz~ć Jai~n~Jwtęce~ teowo a~ni~7;f~~~= nikt jeszcze nie Wiledział o wielkiej sen-:. - O~org~, błagam ~ię. uspokó~ si~„. stko kręci dokoła„. 
ko teJ kobi~ci~. g~y;l , m s z e zt odej sacji. która postawiła na nog-i cała poli~ . - Nie,. m~ poc~~kaJ„. Boisz s1 ę. ze Już jest na schodach„. Już... Teraz 
catai:n ogdsie~~w~~~-zi~~~~ si~,sre ą.: teat leję tódzJ-ą i warszaw,5ką .. Po wyjściu! zaraz przy;dz1e pohcJ~„. , prędko po rewolwer ... Prędko„. pręd -
rzema. Y I l d · r·adkom1sarza Szyszaka Richot przewró - Ach···· George„ .. 
rze je:d'l-n z ro~ot~i·~ów zn,a az migi re= ~ił S•ię na drug-l bok i prób-owaf . Z~S!ląć. „ ..:._. Widzi~z? !-„. Aż krzyknęła~ z. pr~e (Dalszy ciąg J. utro) 
wolwer OrdenskM~J z pe ~ym ~agazy I lecz 0 anowat 0 ztowroofo myśli nie rażema„. Boisz się mrocznego w1ęz,ema, • 
nem, co z:naczyto, z·~ Ord:enska 1me strze 1 d~i~c ~u spok~ i~. Ńajlżejs;,y szmer' de- tej pustki więziennej, tego oddalenia od na pora z d ruigi, a więc me mog a z amor 1 •·• . -
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DŹWIĘKOWY 
KINO ·TEATR 

DłWlliKOW~ 

Perła francuskiej produkcji diwiękuwej. - Film, o którym cały świat mówi z zachwytem • 

' • : : ' ••; ' ' ' ' • : : ' •!: ' '' ! ' f~ r, ' ' li-' ' < I ' ' f ' „ o~ ' : ;'1 ' ' • ' „I • •" ' ' ' I .; : • ' • • '• t 

Reiyserja REtlE CLAIR'A. 

Przepiękny romans filmowy, porywający treścią, wzruszający sentymentem, przesiąkni~ty dziwnie delikatnyn' 
erotyzmem-całość to m:ocza kołysanka, - Rapsodja miłości-kojąca jak balsam, p1P~ń życia apasza. 

~ó;~~act: Albert Prejean, Pola lllerry. 
Początek o godz. 5 po w sob. i niedz. o 2.30. Ceny miejsc popularne. 

Następny program: 

Kll'łO • TEATR 

Oli 
il iOiiiEiA::ruiiiiiiE 
I • ?i~~:na~c~0;~d1~·rz~":zw0:0i!c~10;ł:w~ie· Berni ce [lai re Aleksander 6ray Luise fazendo:..-
11 Początek codziennie o lfodz. 4-ej w soboty i niedziele o godz. 2·ef. 

Branka 
Wodza 

KIH~ · lfAI~ ~~ót~lłfl~I 
Dziś rewelacyjna premjeral - Liana Hald w roli awaturniczel hrab!anlci w wielkim filmie nainowszef produkcii p. t. 

GRA O MĘZCZYZNĘ 
Sienkiewicza 40. 
Dziś I dni nallłłłpnych 

Nadprogram: Arcywesoła komedia ameryka1'!ska Pociątek przed~tawie1'! o j!odz. 4 pp. Na I seans ceny wszystkich młefso po 30 i 40 iir. - Na pozostałe 

seanse od 40 do 80 gr. - Następny program: W sidłach azantatyat6w, W roli gł. Bruno Arno 

PRZY.JDŻ osobiście a przekonasz się - te na!· 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest 
W. PYffĘLLO. • Widzi przyszłość katdea;o 
człowieka I przeznaczenie. 

~ Jeteli wątpisz lub cierpisz 
moralnie - NAPISZ natycb· 
miast imle, rok i date urodze 
nia otrzymasz darmo anallze 
Swojego losu tycia. 

Niniejsze ogłoszenie I 95 
gro~zy znaczkami pocztowemi załączyć na przo 
svlke. Adres: 
Wacław Pyffello, Warszawa, Bednarska 17. 

Przyjęcia osobiście cały dzie4. 
•• * 

I DOKT6R 

H. W.ołkowyski 
Cegielniana N2 4 

(Dawniej Cegielniana 38) 
1 telefon 216-90 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Elektroterapja 

Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g, 8 -2 przed p. i od5 .9 

wniedziele i święta od godz. 9-1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór 
Za okaxanlem nlnlelszego ogfoszrnla ka!dy 

otrzyma amulet • talizman a takowy przy. Kl e 
nosi Stczeście, powodzenie l WPlywa na oto· I n g er 
czenle lub osobe koc.haną. 

·····································! 
Komuolkacla autobusowa 

łaódź-Piotrkó w 
, SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WLOSóW. 
And1ze1a z. Tt:1. 132-28 

Przyjmuje od 9-11 I 5-8. 
, w niedziele I śwleta od 10-12 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Dr. med. 
Autobusy na pow1tszel lloll odchodza do Piotr· 
kowa I z Piotrkowa o każde) pełne! godzinie 
począwszy od 7-el rano do 21-el wieczór z 
Dworca Południowego przy ul. Wólczat\skłel s K t 
Nr. 232, doiazd tram walem 14. Czas przejazdu a n or 

l godz. ao mln. • ••••••••• „ ......................... . 
0000000000000 . . . . . . . . . • . . . . . . . . . . . . . . specjalista chorób wenerycznych. skór 

„„„„ ... „.„„„„„„„„„„„„„„„ 
Prenumerata „Republiki" 

jest naitańszal ... „„„„„„„ .... „ 
Największy ł najlepiej redagowany poranny dziennik 

w Łodzi - „REPUBLIKA" - kosztuje w sprzedaży ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie mleslęcz. 
nej zł. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkieml dodatkami I numerami nledziel­
nemi. 

,,REPUBLIKA" jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i na1bardz1ej rozpowszechnionym. - „REPUBLIKA" 
ma najlepsze mformacje krajowe i zagraniczne. 

l\iezapomniana Bohaterka filmu „TRZYKROTHE WESELE" 
wdzięczna kobieca 

Nancy Carroll 
, zajaśni wkrotce znów na ekranie w romantycznym filmie p. t. 

SERCE I SPORT 
l'łle czyticłe eksperymentów nych. włosów I moczoPlriowvch. Le· -._ 

s 

ze zdrowiem! .;zenie lamoa lcwaroowa I orom!enłam' ~ 

~!:.:·1::~ ~~f'i_~:~°,;,:., :::::::.~cJ!'-ł~:::'.:. s T l\DR;, MedK. BR t!l~rll. nm;;i, 1r·1 n [Drll.mMe"RK '1Haiiricht 
'? f to marka wypróbowana w ciągu Przylmule od s. ~2 i od 5--8 w. Dla Dal! . u y u VI~ n H c 6 

B9ilil" 111!11111 dziesiątków lat. oddzielna ooczekalnia. Plotrkowska?O Choroby alc6rne· ':::~e:~c::::· 
Takfe antyseptycznie spreparowana .... T ) weneryczne, lecze· Pl t k k 10 

Dr med SpecJallsta chorób skórnych (róg rauitutta Pie diaterm1·„ d"1a· o r _ows a 

00000000000000000000000000000000000<00X • • I wenerycznych TeL 181·83 łermok ~ 1 "i Przvjmu1e 8·10rano 

- -, Dr med R E I c H E R Specjalista chor6bl I oa ukc ą o· i od 6-8.30 wiecz. 

Zawiadomienie łł1·ew" 1·az· "ski· Piotrkowska 84 skórnych, wene MONi~$zKr6 w niedziele i świę· 
Telefon 145-23 rycznych I mo• tel 170-50 ta od 9-1, 

Na ogólnem zebraniu w dniu 7/VI specjalista cho· l . d d 8 11 . czopłciowych. p ." . d li Ordynuje w leczni· 

r. b. w nowootworzonem stowarzys.ze- rób skórnych Specjalista chorób skórnych I przy muie 0 go z. - rano 1 Leczenie światłem: rzyimui~ 0 cy nSA NIT AS" ul. 

niu wlaśckieli magH w Łodzi wybra- wenerycznych I wenerycznych. od 4-8 w:,::_zi, powpo/1iedziele od I promieniami do ~ P/·· l od 5- 8 Sr6dmieisica a 
DY został następujący zarząd: i moczopłdowvcb Leczenie d • atermią. Elektroterapia. • Roentgena I lam w de :ie ę 0 f 1 codz. od 12.30-;1.30 

prezes honorowy p. MAKS BORN· elektroterapia. pą kwarcowat• 0 po po ' 

SZTAJN. Lód:t, ul. Sienkiewicza 91 d1ałer,mia Południowa 28, tel. 201-93 !;J(iJ~liJliJ~~~~~~ Przv1muie od 8.30 

członkowie: uL Andrzeja 5 Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. do 10,30 rano, od 1 Dr. med. 

Działowski Symcba, TeL 159-40 w niedziele od 9-1 pp. do 2.30 pp., od. 6 DI il zer 
Gruszka lcchok, Przylmuie od 8-11. Dla niezamo:tnycb ceny lecznic. ~A~f lll~l[ ~AM~Klf do. 

8
•
30

. ~„ ·w nie· 
Mano Chananla, od 5_ 9, w niedzie· dzielę 1 sw1ęta od 

Herszkowlcz lcchek, le i święta od 9-1 Dr. med. 10-1. Dla piiń od ul. Zielona N2 6 

Tajtel SzloJm~, Oddzielna pocze- H LU b 1• CZ dzielna poczekĄlnia Telefon 185-49, 

faJbuszak Ch1I,, kania dla pań, POLECA Chor, skórne 
Ooldenberg Zelik:, • 
Kutner Mendel. specjalista chorób skórnuch, we 11111111 weneryczne ' ""alOft '11'8'Y0' d Przyjm, od 12-2 
Sekretari~t ~to~arzyszenia .ClY1:111Y D d nerycz'!ych i moczopłciowych. -' J•& i 7112_8 111 w 

przy ul. s1enk1ew1c.za is ~ nie<lz1ele r me • Cegielni·ana IU'o 7 a "9"
01110

d.,..:..o a 
od 6-8 po poi., we wtorki od 8-10 R ' • 1111:.0 I Dl' ~ -•' D' Dr. med. 111111 
wi~czo:em. Zap~sy czlo~ków od~ywa-,1 o zann r według starej numeracji Cegielniana 43 SOMMER 
wa1ą s1e w wyzej wym1en. godzinach. ~ telelon 141-32 1'11'1 

Dr. med. 

HEbbER 
chor. skórne 
I weneryczne 
tłAWROT 2 
Tel. 179·89. 

przyjm, do 10 rano 
· i od 4-8 

dla pań SPP<:, od 4-5 
w niedz.od 11 2 pp. 
dla niezamożny,b 
I ceny tecznic. 

ZARZĄD. · Dzietna M 9 Przyjmuje od g, 8-10 12-2, 5-8 w 1 1•1 6 'l I 1 ... „ ••.......... „„. tel t:2S..98 • niedziel• i święta od 9-1. ,Ola pan od I ~ . -aa ~mu a 
....... HMeeeMeeeeH" Specjalista chorób dzielna poczek:alnia. Rozmaite telefon 220-26. 

akórnvcb, Chor. skórne, dról! BIŻUTER.JA, zegarki QI raty. Ceny go 

b 
moczowych, wene· towkowe „Prec1oza·•. Piotrkowska l~.ł 

· ~~ńU~[~V i~~wa~n~ 
i inne, 

przyijmuie do reperacp. 
ul. 6-go SiertJnia 76, lif pię t ro 

Tanio. ho w orvwatncm mieszkaniu. 

I wenerynnyc Dr. med. ryc~De i kobiece. w podwórzu. 25 

i moczopłciowych. M ROZENTAL CHORZY• Lecze poradą I zlotami cho- Pr~v1m. od 9 do 12 
Przyim. od 8·10i 5-8 • roby: płuc, żołądka, kobiece, nerwowe.IW 1 ?dd 5 1° .9 t". KWIT Nr. 49796 ?; dnia 27/6. 1928 .r. 
Elektroterapja. • : sercowe weneryczne. nerkowe, wątro I Die zie e 1 wię· na kaucję w Elektrowni na 11niona 

Oddzielna poczekał- akuszer ginekolog · by, cukrzycy, reumatyczne. artretycz- Od ta . 0f 10 - 12·k 
1 
Szydłowski i Krasucki zustal zagu-

. __ nia dla pań. 11-go Listopada 19 (Konstantynowska) ne, .sklerozę. Zglosze!1ia pis~mne i . rl7dle na po~ze aj biony. 15 

- ·~ Tel. 223-34 przyjmuje od 4-7 po poi I osobiste. Liczne podz1ekowania. Za •• ,ma a pań. ampa ----------·- ·--·-·~ 

• 

od 1 do 2 w Lecznicy nPOMOC" "ł kład Przyrodo-Leczniczy Marmolowei. kwarcowa. ,CHŁOPIEC lat 16 jako p0slugacz u le-

Aleksand~owska 1. Królewska-Huta, Rynek 8. 14 , karza potrzeony. Oferty składać do 

~ .--- •. .Expressu'' pad „Chlop\ec'\. ,15 
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Swletne zwyci-:stwa naszych piłkarzy nad Warszawą 4:1 (3:0) L. "·z. !ld::;:0~:.apuana 
i Lwowem 3:2 ·(2·1) Natvchmtast po wczorajszym meczu 

' zwtócillśmy się do kapitana związkowe 
Passa niepowodzeń Jaka prześlado-' ca rr:y. W drużynie łódzkiej obok Ga- Pierwsza bramka dla Łodzi pada w go ŁOZPN-u p. Aleksandra Sztcncka z 

wała od dłuższego czasu łódzką piłkę łeck:ego, tterbstreicha. Stolarskiego, g.ej minucie ze strzału Owczarka. I prośbą o podzielenie się z nami uwaga­
nożną została zda siew dniu wczoraj-

1
Trzmieli i Królewieckiego wyróżnił się Łódź ma znacznie więcej z gry, mi mi co do meczu Łódź-Warszawa. Uś­

szym przerwana. , bramkarz Rappoport, który dowiódł, że mo to udaje się ~ospodarzom wyrów-

1
~ miechnlęty i szczerze zadowoolny p. 

Odnieśliśmy bowiem wczoraj dwa jest w obecnej chwili najlepszym goal- nać z rzutu wolnego. Sztence1 w ten sposób wyraża się o 
piękne s.ukcesy. ! kepp~rem naszego miasta. Broqił on wy Strzelc~m był Szteuerman. grze: .z zespołu łódzkiego jestem bar-

Rcprezentacje Łodzi szczęśliwie ze- 1 śmienicie, w pięk11ym stylu1 zbieraj(łc Nie długo jednak cieszyli się Iwo- ' dzo zddowolony. Wygrał mecz zasłuże-
stawione przez kap:tana związkowego huczne oklaski· Meczem kierował p. wianie, gdyż już w kilka minut później nie grat ambitnie l gdyby nie spoczął 
uzyskały dwa cenne zwycięstwa. Marczewski bardzo dobrze. ładny przebój Slązaka przynosi Łodzi ' na' laurach w drugiej połowie zwyclę-

Jcdna z nich pokonała silny zespól •.• drugą bra!Tik~. I stwo Łodzi byłoby znacznie większe. 
stolicy w spotkaniach o puhar „Repu"' We Lwowie gra byta również bar- Po zn:iian:e . stron S!ązak zdo~ywa z graczy łódzkich podobali mi się w 
bliki", druga zwyciężyła drużynę !wow 

1 
dzo zac'.ęta . Łódzki zespół pozostawił dla. ~<J:<lz1 trzeci . punkt. lecz w mm~tę ; pierwszym riędzie Rappoport, Herb­

ską na jej własnym boisku w spotka- po sobie jaknajlcpsze wrażenie i zyskał póz111e1 wvt~wnu1e Kruk. Meczem kie· I streich, Gałecki. Stolarski, Trzmiela. 
niach o puhar „Expressu Wieczornego". I sobie całkowitą sympatję publ:czności. rował p. Guhca. Reszta dała również ze siebie wszystko 
Słowem silny sukces na dwuch fron· Po zm:anie strori publiczność !wow- Ow~cem wczorajszych dw~ch suk- · co mogła. w drużynie gości podobał mi 
tach, na który należy się uznanie na- 1 ska zazwyczaj szowin'.stycznle usposo- cesów 1est ~dobycie przez Łódz dwu~h się najwięcej Wypijewski n skrz die 
SZYtn wybrańcom za ~odne reprezento· biona względem zespołów zamkjsco- puharów ofiarowanych przez redakc1ę któ b ł · , . · a t .,~ • 
wanie barw swego miasta oraz kapita- •

1 
wych tym razem zmieniła swe oblicze i •. Republiki" i „Expressu Wieczornego<;.,. N rv ~ naJgroz.me1sz:vm na~a~ nJ l\ lem. 

nowi zwi"'zkowemu za szcz<>śliwe ze- dopin~owata energicznie ambitny ze- Winszujemy! areszcie ud~ło się nam zwycięzyć War „ „ I szawe - konczy p. Sztencel, - przer-
stawienie składów drużyn. spół łódzki. waliśmy nieszczęśliwą passę, może wiec 

Spotkanie z reprezentacją Warszawy i 11adal pójdzie dobrze". 

~~~e~vi<1s-: z~~~1:n:d~~?~aj~k~~o~eb?t~ CZB"h"Slo···~c~a Polska /I o (1 0) z kolei inda~Ujerttv kapitana zespołu 
my widzów, żądnych dreszczyka emicji. U V W U · - 't: : 

1 
łódzkiego tterbstrelcha. Odpowiada na 

Reprezentanci Łodzi grali tym ra- !lasze pytania w ten sposób: ,.Z wvn!ku 
zem doskonale I zrehabilitowali s:ę za .1iompromHułqco poro~fto piłfiol'~U pofsftfc:li Jestem niezmiernie zadowolony. Byłem 
wszystkie dotychczasowe niepowodze- DJ W.arszolllie. przekonany, te mecz wyg-r~my. Skład 
nia w spotkaniach z Warszawą nasze~o zespołu był świetnie zestawlo-

W pierwszej połowie druży~a lódz- • Na boisku Le~jl warsza~skicJ przy; wzajemnych ataków. Po zmianie stron ny, s~ładał się, z najlepszych graczy 
ka parla ciągle naprzód zasypując bram n!ebywałym .dotychczas zam~cresowa- czesi maJą znaczną przewagę I wkrótce. ł6dzk1~h. Mlellsmy wszyscy ogromne 
karza drużyny gości gradem strzałów. ' mu publlc~noscl (15 tysięcy widz.ów) od Polsner zdobywa dru~ą bramkc. I zaufa me do .. naszego. kapitana t) •• Szten-

Jui w 5-ej min. udaje się łierbstrei- ' był się międzymiastowy mecz Pt!karskł j Trzeclą bramkę uzyskuje Waar w cla, zdawahsmy sobie spr~wę, ze czu-
chowi uzyskać pierwszą bramkę. , jPols~a ._ Czechosłowacja zakonczony 117-ej min. z przeboju. lwa łlad nami fachov.:y opie.kun co dla 

Mi.mo. fż Warszawa równie~ bardzo P?razką piłkarzy polskich w stosunku W dalszym ~iągu przewaga chech. zes?ofu reprezentacyJnego Jest bardzo 
cnenncznle atakowała udaje się Łodz'. 0.4. którzy uzysku1ą czwartą bramkę ze wazną rzeczą. 
zdobyć drui?i punkt tym razem ze strza-1 W drużynie połsklel nle dopisał prze strzału Netedty. I Z g-raczy łódzkich - mówi dalej p. 
tu Królewieckiego. dewszystkiem atak, który 2ral chaotycz I Polacy usiłują . uzyskać honorowy Herbstreich - podobali się najbardziej 

Obie bramki zostały wypracowane ; nie, nie umiejąc się zdo~yć na celowe punk~, lecz wskutek nieiaradności ata- ~tol_arski, Gałecki I Królewiecki. W dru­
przez doskonałego Stolarskiego, byłego akcje i strzały. Czcs:ł Juz w pierwszej ku me mogą nic zdziałać. W drużynie zvme warszawskiej podobał się bardzo 
gracza Turystów obecnie WJM Y. j mln. uzyskują bramkę z ładnego strza-1 polskiej wyróżnili się: Szczepaniak, Szal atak, którv kombinował ładnie w polu. 
Ogromny entuzjazm zapanował jednak' łu Poznera. ler i Bułanow, u czechów: Hunter, 1(0-1 Ob1 u 1W. sfabsta, bramka;z nie oonosi wi 
na widowni w 2 min. później kiedy to I Ataki Polski są nlewykoriystane. Do lenaty, Pllha, Polzner I Nefdty. Sędzio· nv za żadna. z nrzepuszczonvch bramek. 
po niezwykle efektownej kombinacji przerwy utrzymuje sle wynik t :O mimo wał p. Malstrom (Szwecja). · 
Królewieckiego z tterbstreichem ostatni -11&11' •-

umieszcza poraz trzeci pilke w siatce j · · 

;~~~~~~!~:1~t.l:fo.~:;!T.1":0ri!1; 1otwarcie toru żużlowego w Helenowie 
bra.~k/j~dcnziś<l/a zŁ~<l~ó~rz~1~~~ pdr';'~;, \UIBlkł SUkCBI organizatorów. - EmocJonująte wyScigl motocyklO\VB 
Krola, druga dla Warszawy zdobyta . , . . . . . 
przez O~rodzińskiego. I \Vyśclgl motocyikl~we na torz~ wżlo- 1 wypadf r6wmeż ~~ w1ra.żu Jej t?wa- Il Przedlneg: Zwycięża Cz.ermak z 

Wynik 4·1 utrzymar się już do koń- wym są u nas lnowac1ą. Po raz pierwszy , rzysz „z przycze.p•k1 . Skonczyło się na mln. sek. (Poznań) J>rzed Wojciechow-
W+ . "*'sp; odbyty się one w Ang!Ji. w r. 1~28 i ?d: I b. J.ekkiich wtłuczeniach, no i na„. śmie- Slkim (Warszawa). 

raz.u zy1skaty sympatJę . pu1b!1cznosci. chu. /Il Przedbieg: Zwycięża pewnie 'Na-
P ozo słałe mecze Dzięki temu rozpow~zechmły się one w Te~hn1~Z'Tle wyn~d WYśCig6w przed- gien.g-ast 2 min. 48 selt. (Poznań) !Przed 

błyskawlcz1nem temJne na całY'!11 kontY- stawlaJą się następti3ąoo: Dochą (Legja W-wa) 
międzymiastowe w kra;u. nenciie i w stosunkowo szyibkim cznsle Bieg. główny sprynterów: 1200 mtr. · IV Przedbierr. Wy, Y'W 

zostały wtprowadzone I u nas w Łodz.I, - okr. .. . . . . ""· . gr a na samym 
W kraju odbyły się w dniu wczora! Przez niezmiernie ruchliwe S. S. Union. I Przedbieg: 1) Kotod·ziejski 14 sek. f111.1szu Malicki 3. mm. przed Frankow-

szym następujące międzymiastowe me- l?•rzekonaliśmy się że duże zainteresowa- (ostatnie 200 metirów), 2) Zybert. sk1·n:i· kt?N!mu niemal w ostatniej chwll1 
cze piłkarskie: Przemyśl-Lwów 6=4· ni.e publiczmośc! byto zrnnetnie uzasadni o li Przedbieg: 1) Klatt sek., 2) Raab, s.pah~o się .sprzęgło w.maszyne. 
Zasłużony sukce sPrzemyśla. Kraków- ~... F t b tw t C l k 
Lwów S:4 (3:3). Gra niezwykle zacięta. tle, gdyż walika na torze żużlowym jest Ili Przedbieg: 1) Brauner 14,6, 2) Ka . ma 1egu o arcia wygra z.e_rr1 a 

niezmiernie turna wskiuteJk SY·t>kiego gmn 'Plan, 3 mun. 32 sek . .przed Nagengastem i Ma-
B~amki dla Kra ko~~ ~dobyli: Zal.czyk tu I wymaga doskonałego opanowania IV Przedbieg: 1) Milstein 14,6 sek., llcktm. Przyczem zaznaczyć należy, że 
3, Reyman i Klslelmks.k1 Koo jedkneJZ.dla maszyiny, błyskawicznej reakcji w każ- 2) Szmidt. zwycięzca zdy.stansował swych rywali 
Lwowa . Skowrońs 1 2• osso 1 im- dej sytuacji i wytrzy;maloścl flzycz.nej W 1-szym rnięd'zybieR"U (800 mtr. - 0 cale okrążenie. 
mer PO Jedne. I jeźdźca. 2 okr. toru) zwyo!ężył Zybert 14,4 sek. .Je.dnak lepszy czas od Czerniaka u-

K~aków-Sląsk 3:1 (1 :O: Me,cz od- 1 Przypuszczamy, że wysmd , Unionu" prze·d Kapła·nem zaś w H-gim Raab 14,8 zys.kał Pirat1kowski 3 min. 15 sek .. który 
był się w Katowicach. Zasłuzony sukces rad sipc)puiJaryzowaniem sportu motocy- sek. prz,e<l Paulem. I-szy półfinał wygral na tym samym dvstansle o nai:rrodę „tte 
Krakowa. Zagłębie - Kr. Huta 5:1. kłowego wydadzą od,powle·dnie owoce i j Bmu:ner 14.2 sek ,fl'rzed Kołodziejskim, l~nowa" zwydężyl pcw:ni·e Dochę i Woj­

znaidą wy.raz w zwiększonej frekwencji zaś 11-gi pómnał Zy'bert (14 sek.) przed ~1echowskiego. 
Sukcesy Hakoahu ptńbJiCZillOŚCi. Klattem. w wvśclgach mc>tocykli z przyczeka 

'
6d k

. 11 t . Do uświetnietlfa otwarcia toru przy- Wreszcie w finale po zacię-tej walce mf na 2000 - .5 i pót okr., w J przedbi·egu 
z rego w nu me. czY'tli·li się w gł6wrtej mierze znani mo- zwyciężył wyikazujący ostatnio duże po- zwyciężył Stefanński 3 m, 16 sek. prz.ed 

W sobotę I niedzielę bawiła w Kut- tocykliści polscy frankowski I Docha z stępy Brauner (Union) 14.8 sek. Kowalskim, zaś w Il·!?:irn Ooldherżank 
nie drużyna piłkarska ttakoathu łódz- Warszawy (Legja) i Nagengast I Ozer- Bieg premj.owy' na 4000 metrów (10 3 min. 39 sek. iprzed Budnikiem, za co zo 
kie$!O , która rozegrała dwa mecze pro- nilk z Poznania, chociaż i pozostali spisa- okr.) przyniósł zwycięstwo PaUilowt stafa nagrodzona hucznemi oklasikami I 
pai;rnndowe. 1 li się dzielnie. przed Schiit:rem i Kaptanem. kwiatami. 

Drużyna łódzka mimo Iż wystąpiła I Zwłaszcza Franikowskle na doskona- W biegu drnżynowym na 4 kim. zwY finał przyniósł la twe zwycięstwo Ste 
z pl~cioma rezerwowemi grała doskonale tej maszy•nle Paldgh {specjalny typ) za- ciężyła drużyna w składzie Kołodziejski, fańskieg.o 4 mln. 53 sek. przed Ooldber-
1 oozostawiła po sobie bardzo dobre wra dziwit ws·zystkich niesłychar.a . brawurą Pat~!. Wyirwich i metz.el w czasie 5 min. żanką. /' 
żenie. W pierwszym dniu zawodów t. J. uzys.k11jąc najlepsze czasy dnia, Wyśdg pótdystansowy na ptzestrzem I Wreszde w dwnch bieg-ach motocv­
w sobotę. Hakoah pokonał 37 p. p. w sto , Prawdziwą rew~lacja był występ ło- JO kim. z c~terema fini·szami zakończył 11 klawych na torze cementowV'!11 (po 6 k.) 
sunku 4:2 (1 :1). przyczem bramki dla ze- dzianki p, Oold'berżanki, która potrafiła sie zwycięstwem Kolodzi.ejskiego 9 pkt. tryumfował bezaipe1lacvjnie Frankowc;ld 
spotu łódzkieg-o zdobyli: Kolpowlcz z nawet 'Zająć drwgie miejsce w maszynach (18 m!n.) prze::f Szmidtem 8 p., Paulem 'T .eR"fa W-wa) bijąc koleino Doche i W'°j 
bramkę z karnego. W niedzielę 37 p. p. z przyczepkami. 7 p. i Raabem 6 p. )ciechowskletro w czasach 5 min. 15 sek. 
karnego, Presser i Erenberg 2. ! W bierrach ~.orynłie't"ÓW wyrńżnill się WyściiITT na torze :ttJ1żlowym ro:npoczę i ml n. 11 seik. 

Gospodarze zdobv!i również Jedną BtaUITTer, Kotodz.iejskł, Zy.bert, Schmidt i tv się bieg-iem otwarcia („Dirt-Track") o I Odby~ sie również wvścig- na 2000 m. 
bramkę z karne~o. W niedzielę 37 p. p. Klatt. Wlielką NC!Q'rodę (2000 m. - 5 i pół okr.) I o trzecie i czwarte mie .isce mi tor7-ie inż-
pokonanv został przez łiakoah w tym Nie obeszło się również bez wyipad- I Przedbie!!: Początkowo prowadzi lowyrn motncv6<li z nt7VCzt'nkami. Zwy-
samvrn stosunku przyczem wszystkie ków, które na szczęście s1mńczyły się Dz1erżewicz, lecz wskutek „nawaJ.enia" 11 ciężvł Kowal~;J<i przed Rw.i1ni.ki·em. 
bramki dla ttakoahu uzyskał doskonale pomyślnie. Mianowicie po jednym z ble karboratora wycofuje się. Zwycięża Je.s- Or.rrnnizacia b. dobra. Publicmości 
dysponowany strzałowo Presser. Sę- g6w. Nagengast „WJ"syipat się" na wiira- ke .. Union" w czasi~ 3 min. 2 sek. przed d:urżo. 
dziował w oba dni p. Kobryńskt. tu toru eemert.tó\Vego, zaś Ool&erżanoe W·ebbem. 
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Zo1no.:łl 
no flróla !Borusa 

Sytuac;a Bulgarji jest niezwykle 
naprężona 

Sofia. 15 czerwca. 
W polityce wewnętrznej Dulgarji 

zdają się przygotoywać bardz·J w!elkie 
z1niany, które, jak słychać, n:e p;iz0sta­
m1 bez wplyw it także na stanowiskc 
krćJa . Opozyc;<t przeciwko rzi\dum 
Ljapczewa. a szczeitólnie chłopi. mają 
być zdecydowan' uczynić wszystko dla 
cbalcn!a obecnego systemu. Ljap:zc \\' 
r.>ragn:e rozbić organiza~je chtupc;kie . a:c 
dntvchczas nie osiągną żadnych wvm · 
ków. 

1931 ~[lft~ 15. V l . iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Nr 165 

g'judoDJa mąstu ,lł'is~q~eao 
nad 'eolorado 

~•ufa stena 
sotroduesoołof!łanum 

W słynnym ogirodzie zoologkznym w 
Londynie, zwierzęta i ptaki otaczane są 
wielką troslkliwością przez dowrców. Na 
ilwstracj.i - cZ1Uła scena codziennego po-

Na Wypadek zwycięstw-a ~mozycJi 
cUopskiej, ule~foby nietylb wcwn~trz­
na . ale taki<:. : zagraniczna polityka Bur 
garji zasadn:czej zmianie. Słychać, że 
poseł włoski w Sofji jest mocno z:mie-

~~~Njf ~~ ;r~ze~~eUa~~~~~:~ k~;r~1~1~ . . ·~~rn 
zaostrzenia jeszcze obecnego kursu. Nie . = j l 

wiita·nia pelikana przez dozorcę. 

~0111v presvdenf 
HllGW lcaJKUsllk!lłO 

spodzianki nie są zatem wyłączone. W słY1nnej „Czarnej doHnie" w Colorado (Stany Zjednoczone) rozpoczęto bUldo~ 
W związku z tern uabierają szczegół wę wielkiego mostu wiszące.go, :który . umożliwi W\Prowadzeni•e normalnego m-

nego znaczenia wiadomości o odkryciu h d k Col d 
~~bMbciehfilaBmnaij~m~----••••c•h•u•s•a•~•c•o•o•w•e~g•o•p•r•re•z-n•e•ę••o•r•a•o•.•••••~ 
żonki. W myśl planu spiskowców doko­
nać miano zamachu na życie pary kró­
lewskiej w czasie jej pobytu w Konstan 
tynopolu. Zamach nie udał się tyilko 
dzięki przypadkowi. 

Bezrobocie w Anglji 
· znów wzrosło 
Naiwiększv wzrost bezrobotnych 
wykazu;e przemysł włókienniczy 

i górnictwo 
Londyn, 15 czerwca. 

Ostatnie statystyki wskazują nowy 
poważny wzrost bezrobocia. W dniu 1 
czerwca I.iczba zarejestrowanych bez­
robotnych wynosiła 2.630·000 ludzi, 
czyli o 120.000 więcej niż w dniu 5 maja. 
W porównaniu z tym samym okresem I 
ubiegłego roku liczba bezrobotnych pod 

1

. 
niosła się o 850.000 ludz.l. 
Największy wzrost bezrobotnych wy 

kazuie przemysł tekstylny oraz zór­
nictwo. 

Ministerjum pracy ogłosiło komuni­
kat, zaznaczający. że nie należy spo­
dziewać się spadku bezrobocia w ciągu 
bietą·cego roku. Powyższe statystyki i 
doniesienia wywołały przygnębiające 
wrażenie w kotach Labour Party. 

10.000 chłopów poległo 

B~~airsikie ministerstwo oświa•ty, przeznaczyro na nowe muzeum w Mona~hjti, w 
m1eJsce sip·alonego „Szklatnego Pałacu", olbrzymi gmach biblioteki miejskiej (mi 

· naszej i·l ustracji). 

Następcą prezydenta rrepubliki francus­
kiej Doumera, który piastował mandat 
przewodniczącego senatu francuskiego, 

został b. minister wojny L.EBRUN. 

'ełętlła ~ftaro6a 
~amliona 

0~a~'b~~~~~~'ka ":v00/z:and~r,:;;a- %arcc:sv11u ftsłccfa Cl.lana l'Ca6s6urf!a 
. w Chinach 

Londyn, 15 czerwca. 
Z Pekinu nadeszły wstrząsające wia 

domości o barbarzyńskich metodach 
walki stosowanych w wojnie domowej, 
która toczy się w południowych Chi­
nach. Liczny oddział nieregularnych 
wojsk chińskich zaatakował dywizję 
nankińską. która liczyła 3.000 ludzi. Aby 
podejść jak najbliżej do okopów wojsk 
nankińskich dowództwo oddziału nie­
przyjacielskiego poleciło pędzić na oko­
py przeciwnika 10.000 bezbronnych 
chłopów, którzy niemal wszycy polegli 
od karabinów maszynowych. ............................... 

Nieście pomoc I 
najbiedniejszym i 

Sly:nny polityk i <lYfP'k>mata firancuis.k l 
Ju,Je.s Cambou UJie·g~ atakowi serca. Sta11 

jego z.drowia jest bardzo poważny. 

Helsindors, 15 czerwca 
Z Moskwy komunikują, iż 7 uzbro­

jonych bandytów napadło w iasny 
dzień na oddział Banku państwow~go i 
zrabowało 7.500 rubli. Jednocześni e ta-

. . . . . kich samych napadów dokonano na .Ta 
OTTON liABSBURO, naJsta_r-szy. syn osta:tmego ~esarza .awstnaako-węg1ersiloe , han ce" i ,.Ochotnym rynku". w w~ ni­
go, prete•ndlent do tronu wę.g1e~sikłego,. ~a~ęcz}'lł' s1~ ~ naJmlodszą córiką k·róla · klej walce z milicją zabito 16 osób. 

włosik1ego, ks1ęzmcz:ką MarJą. I 
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